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który dał się poznać polskiemu 

ogółowi podczas swego pobytu w 

Warszawie, zmarł przed kilku|” 
dniami w Paryżu. 


oo ooo o w w, 


Pierwsze konferencje 


przed sesją sejmu 


RAT koresp. „Głosu Polskie- 
' (SŁ Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym powrócił |; 
do Warszawy z Krakowa i objął 
urzędowanie marszałek sejmu p. 
Daszyński, 

Przed południem 
szyński przyjął 
współprący z rządem pos. 
ka, 


marsz. Da- 
prezesa B. B. 
Staw- 


Jak się dowiadujemy, spodzie- 
wana jest dzisiaj wizyta p. prem 
jera Bartla u marszałka sejmu. 

Na nadchodzący poniedziałek 
marsz. Daszyński wyznaczył kone 
fererncję z wice-marszałkiem sejmu 
w sprawie pragramu przed zbliża- 
jącą się sesją sejmową. 


Wczoraj w południe premjer 
p. Bartel odbył półtoragodzinną 
konferencję w Belwederze z marsz. 
Piłsudskim. 

W godz, popołudniowych prem- 
jer p. Bartel udał się na Zamek, 
gdzie konferował około godziny 
prezydentem Rzplitej. 

Narady te dotyczyły zbliżającej 
ïe sesji sejmowej. 


ilgi kolejowe 
ila miadzieży szkolnej 


WARSZAWA 26.X, (PAT). — 
Ministerstwo komunikacji udzieliło 
młodzieży szkolnej ulg taryfowych 
na kolejach w czasie najbliższych 
ferji Wszystkich Świętych to zna- 
czy od dnia 1 do 4 listopada. 
Z ulg tych może korzystać mło- 
dzież szkolna już w środę, dnia 31 
października po lekcjach  szkol- 
vych, 


ihrzymi pożar w Ja- 
poniji 


60 osób znalazło śmierć 
w płomieniach 

TOKIO 26.X. (ATE).- Na wy- 
spach wysuniętych najdalej na 
polnoc, a należących do Japonji 
powstał z niewiadomej przyczyny 
pożar, który zniszczył 700 domów. 
W płoniieniach poniosło smierć 
60 osób, Około 500 osób jest 
Fannvch 


Miljc on dolarów kredytu 


otrzymał „Polros” 


dla eKsporterów do Rosji 


Spowoduje to znaczny wzrost naszego eksportu 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie-i na dolarów. 


go" (St, Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że zapadła, 

decyzja miarodajnych czynników. 

rządowych o udzieleniu polskie- 


Będzie to kredyt towarowy, u- 
dzielony naszym ekspertom do 
Rosji sowieckiej w postaci dyskon 
towania przez B, G. K, weksli od 


mu towarzystwu handlu z Rosją| biorców rosyjskich, 


„Polros* w Warszawie kredytu 
przez Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego w wysokości jednego miljo- 


Kredyt ten będzie realizowa- 
ny z warunkiem, że rząd sowiec- 
ki udzielać będzie licencji na przy 


wóz do Rosji towarów wyłącznie | miljonów rubli. 


pochodzenia polskiego. 


Nowoprzyznany kredyt ekspor- | ,„„Polros'* 
towy przyczyni się znacznie do|Rosji przędzę wełnianą 


Po przyznaniu tego kredytu 
będzie eksportował do 


i baweł- 


wzrostu naszego wywozu do Ro-|nianą, towary półwełniane, taśmy 


sji sowieckiej, 
Koła fachowe obliczają, że war- 


tość tego eksportu może wyno-|przemysłu włókienniczego i 


obrabiarki dla 
maszyny dla 
che" 


gumowe, 
drzewa 


guziki, 
i metalu, 


sié do października 1929 r. do 8| mikalja. 


Straszna Katastrofa kolejowa 
30 osób zabitych, 50 ciężko rannych 


Przyczyną nieszczęścia -- złe nastawienie zwrotnicy 


BUKARESZT, 26 października, 


(PTA). Dzisiaj o godz, 2,30 w no- 


cy wydarzyła się na stacji kolejo 
wej Recea w pobiżu Slattino stra-| 
szna katastrofa kolejowa, a inia-|(PAT). Wielka katastrofa koiejo- | (PAT). 


na jednej z pomniejszych 


stacji, |rannych przewieziono do szpitała 


gdzie express nie zatrzymuje się, |w Stalinie, 


BUKARESZT, 26 paździzrnika. 


BUKARESZT, 26 października. 
W katastrofie kolejowej 


nowicie pośpieszny pociąg, zdąta- |wa na stacji Recea w odległości 8|na stacji Recea zabitych zostało 


jący z Bukaresztu, 


zderzył się z,klm. od Slatina miała mieie o|30 osób, ciężko rannych około 50. 


drugim pociągiem pospiesz:, m, godz, 2-ej w nocy. Kurjer symploń | Dotychczas rozpoznano pomiędzy 


przyczem 6 wagonów zostało zu- ski, idący z Bukaresztu, wpadł na|zabitymi włoskiego inżyniera Roc 
-pociąg pospieszny, idący z Sibin. 
niosło śmierć, 45 osób jest ciężko! Zderzenie było niezmiernie wał- 
rannych. Po przybyciu drużyn 'a-(towne. 
towniczych rannych odwierionc(nych kurjera simplońskieśo zastai| również prace nad usunięciem roz 
całkowicie zniszczony. W pociągu | bitych wagonów. 


pełnie zniszczonych, 25 osób pe- 


do szpitala w Bukareszcie. Bliż- 
szych szczegółów narazie brik, 


BUKARESZT, 26 października. | bagażowy i furgon pocztowy. 


(PAT). Katastrofa kolejowa na 
stacji Recea wywołana została 


przez złe nastawienie zwrotnicy 


pospieszħym zniszczone 
dwa wagony pasażerskie, 


osób zabitych i rannych padło o- 
łiarą katastrofy. Tożsamość 
nie została jeszcze ustałona, 


Jeden z wagonów sypial-| na jest 


ex z żoną i córką oraz 21 rumu- 


nów, Akcja ratunkowa prowadzo- 
bardzo energicznie, jak 


Wagon, który 


zostały| miał iść do Paryża, został rozbity 
wagon | doszczętnie, 
50 


BUKARESZT, 26 października, 


ichi(PAT). Większość zabitych w ka- 
25itastrołie kolejowej w Recea stano 


Odznaczenia, godziny urzedowania 
i personalja 


ma 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Rada ministrów powzięła m. in. 
| wczoraj postanowienie, że w roku 
kose jako jubileuszowym 
10-lecia odzyskania niepodległości 
wnioski o odznaczenia załatwiane 


praktykowane w poprzednich la- 
tach w dwuch terminach, miano- 
wicie w maju i listopadzie. 

Do odznaczeń przedstawieni 
będą obywatele, którzy zasłużyli 
się przy dziele odbudowy pań- 
stwa. 

Również na wczorajszem po- 
siedzeniu postanowiono zmienić 
godziny pracy w urzędach, a mia- 


nowicie: od 1 listopada godziny 


wczorajszem posiedzeniu rady ministrów 


biurowe będą od 8 i pół do 15 
i pół a w soboty od 8 i pół do 
13, 

Na temże posiedzeniu załatwio* 

no też niektóre personalja. Posta- 
nowiono powołać p. Jerzego 
Stempowskiego na stanowisko 
szefa gabinetu prezydjum rady 
ministrów, a na członka komisji 
kodyfikacyjnej podsekretarza 
stanu w ministerstwie sprawiedli- 
wości p, Cara. 

Po posiedzeniu rady ministrów 
odbyło się w godzinach wieczo” 
nych, pod przewodnictwem 
mjera Bartla posiedzenie 
gabinetowej, a następnie p. prem- 
jer konferował dłużej z ministrem 
pracy p. Jurkiewiczem. 


będą w miarę napływania aż do 
końca roku, a nie, jak to było 


BIAŁOGRÓD, 26 października. 
(PAT). Śledztwo w sprawie mor- 
derstwa, popełnionego dnia 20-go 
czerwca w Skupczynie przez de- 
putowanego  Kaczicza, zostało 
skończone, Osakrżeni deputowani 
Raczicz, Jovanowicz 


a MLM 


Sprawcy strzałów w Skupszczynie 


staną w najbliższych dniac : przed trybunałem 


zostaną przeniesieni w dniu dzi- 
siejszym z więzienia centralnego 
do więzienia przy trybunale. Ter- 
min rozpoczęcia procesu wyzna- 
czony będzie w dniach najbliż- 
szych. 


i Porowicz h 


l 
| 
-1 


p e s 
rauy; Z Moskwy donoszą że, rewolucyj 


wią pasażerowie III klasy ze sier 
uboższych. W expresie simplon- 
skim zniszczony został wagon ba 
gażowy i pocztowy raz 2 prze- 
działy wagonu sypialneśo, które 
zajmowała rodzina włoska Rocca. 
W przedziałach tych zginął oj- 
ciec, żona i córka. Reszta pasa- 
żerów tego wagonu odniosła lżej- 
sze i cięższe rany. Panika zwię- 
kszyła się skutkiem tego, że ka- 
tastrofa nastąpiła podczas snu. 
Obie lokomotywy zostały zniszczo 
ne. Straty wynoszą 12 milj, lei, 
Szereg danych wskazują że winę 
za katastroię ponosi urzędnik ru- 
chu i zwrotniczy którzy zbiegli, 
Ogółem wydobyto 27 trupów i 40 
rannych. 


Krwawa eksmisja robotników 


w ordynacji Zamoyskich 


ita. koresp. „Głosu Polskie- 

o” (St. Gr.) telefonuje: 

TW ordynacji Zamoyskich na 
folwarku Lipko doszło wczoraj 
na tle eksmisji kilku robotników 
rolnych do tragicznych wypad- 
ków. 

Pomiędzy 


eksmitowanymi a 


gajowymi wywiązała się bitwa, w 
której padło 3 robotników. 

Również został raniony pod- 
czas interwencji miejscowy poste 
runkowy. 


Wszystkich gajowych, którzy 
brali udział w tej krwawej eksmi- 
sji, aresztowano, 


Również w armji sowieckiej 


wzmagają się umiarkowane prądy 


RYGA, 26 października. (ATE). 


na rada wojenna Z, S. S, R. ogło- 
siła za podpisem  Unszlichta roz- 
kaz o licznych przesunięciach w 
korpusie dowódców armji czerwo- 
nej. Ogólną uwagę zwraca fakt 
zwolnienia ze stanowiska główne- 
go intendenta armji czerwonej i 
osobistego przyjaciela Trockiego, 
byłego marynarza Dybenki, który 
został mianowany dowódcą okrę- 
gu wojennego Azji Środkowej. 
Dybenko był jednym z kierowni- 
ków - :asowego mordu dokonane- 


go w początkach rewolucji na o- 
ficerach floty bałtyckiej, Pozosta=' 


wał on na stanowisku naczelnego 
intendenta armji od 1920 r. No- 
minacja jego do Azji Środkowej 
jest równoznaczna z zesłaniem. 
Inne przesunięcia dotyczą między 
innymi « szefa sztabu armji Puga- 
czewa, naczelnika akademji wo- 
jennej Szyłowskiego, szefów szta- 
bu okręgów moskiewskiego i bia 
łoruskiego i t. d. Zmiany te pozo- 
stają w związku z ujawnionym u- 
słatnio w partji i wzmagającym 
się w armji prądem prawicowo = 
umiarkowanym, żądającym, jak 
wiadomo, całkowitej zmiany po- 
lityki rządu sowieckiego, 


z 


Po załamaniu lipcowej o- 
feńsywy» Po przejściu francu- 


zów do kontrataku i ich 


wie 
docznych sukcesach zajrzało 
niemcom w oczy widmo sta- 
nowczej klęski. 


Front bojowy weFrancji za» 
czał się przesuwać na korzyść 
koalcji, a z za oceanu już 
przybywały coraz liczniejsze 
oddz ały armji amerykańskiej, 

Dla sztabu niemieckiego 
znikała wszelka nadzieja od- 
wrócenia fatalnego losu Kry- 
tyczne miesiące minęły, kontr- 
ofensywa koalicji zataczała co- 
raz szersze kręgi, a 
niemieck'e były niemal 
vicie wyczerpane, 

Mścit się na Niemczech 
szalony błąd ich polityki, któ- 
ra nie postarała się zawczasu 
o zawarcie możliwego pokoju, 
lecz grała z zamkniętemi o» 
czai na „va banque“. Gdy 
wreszcie otworzyła oczy i ro- 
zejrzała się dokoła, na układy 
było już zapóźno i mogła być 
mowa tylko o kapitulacji, 


W pierwszych dniach paź- 
dziernika ks. Max  Badeński 
utworzył nowy rząi z parla- 
mentarzystów i zwrócił się do 
prezydenta Wilsona z prośbą 
o zawieszenie broni i zawią- 
zanie rokowań pokojowych na 
podstawie jego słynnych 14 
punktów. Zrobił to na wyraź- 
ne żądanie kajzera i generalicji, 
która już rozumiała grozę sy- 
tuacji, Ządan'e to stawiało go 
w położeniu bez wysścia i od: 
bierało mu wszelkie szanse 


Pola Negri 


w potężnej tragedji 
duszy niewieściej 


Spowiedź uczci wej kobiety 


od poniedziałku 
w „Grand-Kinie't 


DZI $ 
każdy kulturalny dom % 
prerumeruje i czyta sA 
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rezerwy 
całko- 


Dziś i dni następnych! 


<< 


Początek seansów o g. 4 pp. 
w soboty i niedziele o 1 pp. 
Na pierwszy seans wszystkie 


miejsca po 50 gr. 


Dziś i dni następnych 
Początek o godz. lZ.ej w poř 


Ceny miejsc na l-szy .Seans 
ad 50 ara 


21.X. — GŁOS POLSKI — 1928 


Przed dziesięciu laty 


powodzenia, gdyż odsłaniało 
całkowicie rozpaczliwe polo- 
żenie N emiec, Napróżno bła: 
gał nowy kanclerz, aby mu 
pozostawiono przynajmaiej 
sześć tygodni na przygotowa- 
nie gruntu i poufne zawiązanie 
układów z prezydentem, Ge. 
neralicja nagliła o pośpiech i 
kanclerz musiał spełnić jej żą- 
dania. 

Minęło jednak parę tygod- 
ni, zanim przyszło do zawie- 
szenia działań wojennych. Wil- 
son bowiem porozumiewa? się 
z koalicją, a w ciągu tego 
czasu walił się w gruzy 
sławny front Hindenburga, zwa - 
ny w Niemczech linja Lyg- 
frieda. Koaliańci wkroczyli do 
Belgji i wkrótce odebrali wro- 
gowi jej wybrzeże morskie o- 
raz bazę dla łodzi podwod 
nych, 

W armji niemieckiej, która 
złożyła tyle dowodów wytrwa- 
łości i hartu, zaczęło się roz- 
przężenie i wrzenie rewolucyj- 
ne. Teraz już nie min'strowie 
cywilni, lecz właśnie dygnitae 
rze wojskowi naglili o zawie- 
szenie broni, zapowiadając, że 
w razie dalszej zwłoki, 


będzie zmuszona do kapitu 
lacji. 

Wiemy zresztą dzisiaj, że 
Foch przygotowywał wtedy 
akcję, która miała osaczyć nie- 
przyjaciela i nie pozwolić m! 
na dokonanie porządnego ode 
wrotu. 


Wpływowe koła w koalicji 
opierały się udzieleniu Niem= 
com zawieszenia broni przed 
ostateczaym pogromem, lecz 
Wilson nalegał, a z nim wszy- 
scy musieli się wtedy liczyć, 
Zresztą warunki rozejmu, któ- 
re podyktował  powalonemu 
wrogowi Foch, jako wódz na- 
czelay wojsk koalicyjnych, o- 
znaczały zupełną kapitulację 
Niemiec i pozbawiały je moż- 
ności wznowienia wojny, 


Ewakuacja Alzacji i Lota- 
ryngii oraz okuvacja Nadrenii 
doszły do skutku nie na pod- 
stawie pokoju, lecz już na mo- 
cy owego zawieszenia broni, 
które dla koalicji stanowiło zu- 
pełnie wystarczający tryumf. 


Daia 11 listopada w kwa- 


terze głównej marszałka Fo- 
cha wysłańcy rządu, niemiec- 
armja|kiego otrzymali wreszcie od 


OOODOOOOGOOOOOOOGOOGOOOOODOOEK 


Dziś 
i codziennie! | 


Dziś fańczy Marietta 


a publiczność rozbawiona czarującą Lya MARĄ spiewa: 


Dziś 


i codziennie! 


Nie pójdziemy spać dziś całą noc 
czeka nas słodkich wrażeń moc, 


Na spanie zawsze będzie czas 
Marieta dzisiaj woła nas. 


Od spania tylko tyje człek, 
Ą na schudnięcie pyszny dek... 


Mariety taniec, piosnki, śmiech, 
wszak śmiać się nie jest chyba 


grzech. 


Na spanie zawsze będzie czas 
Marieta dzisiaj woła nas. 


md 


380866 


| JQBQDOOOOGOOOAOGOODOSOOODOGGOĆ 


niego upragnione zawieszenie 


broni, 

Wielka wojna, trwająca 
cztery lata i trzy miesiące do- 
biegła wreszcie końca, Jej 
bezpośredniem rezulta tem była 
niepodległość Polski, 

J. Mazurski. 


=(= 
a 
Skoniiskowana 
hroszura 
prof, Woskresieńskiego 
„Daily Telegraph“ donosi, że 
władze sowieckie  skonfiskowały 


broszurę prof. Woskresieńskiego o 
chorobach umysłowych pośród 
członków  partji komunistycznej. 
Prof. W. doszedł do wniosku, że 
przeszło 70 proc. komisarzy bol- 
szewickich chorych jest w tej lub 
innej formie umysłowo. Odnosi się 
to zarówno do Trockiego, jak i do 
Rykowa oraz Stalina. Prof. W. za- 
pewnia, że 40 proc. członków par 
tji komunistycznej ogarniętych jest 
cięższą lub lżejszą psychozą i po- 
piera te swoje wywody licznymi 
przykładami. 


t 
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Bilans Banku Polskizg) 
za Grugą dekad 
paździerm.:a 
Bilans Banku Polskiego za dru. 
śą dekadę października bież. cu. 
ku w pozycji kruszec (609,5 miij. 
zł.), waluty, dewizy i należności 
zagraniczne (470,1 milj: zł.) wyka. 
zuje wzrost © 1,9 milj. zł. do łącz. 
nej sumy 1079,6 milj. zł, Waluty 
i dewizy niezaliczone do pokry- 
cia zmniejszyły się o 812 tys. zł, 
(197,6 milj. zł.). Portfel wekslowy 
zmniejszył się o 6,9 milj, zł, (634,2 
milj, zł). 
Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia (566 milj. zł.) i obieg biletów 
bankowych  (1.202,7 milj. 22) 
zmniejszyły się łącznie o 4,8 milj. 
zł do sumy 1.768,8 milj. zł. Przy- 
jęty do zapasów banku stan 
polskich monet srebrnych i biletu 
wzrósł o 4,3 milj. zł. (5 milj. zł.). 
Inne pozycje bez większych 

zmian, 


Szalejący orkan 

zniszczył całe mia- 
steczko 

RZYM, 25 października, 
(PAT). Burza zniszczyła miasto 
Matora, Według dotychczasowych 
obliczeń 6 osób zostało zabitych, 
2 zaginęły, Szkody wyrządzone 

przez burzę są bardzo znaczne, 


— 


Grobowiec 100 ludzi 


Sensacja ekranów zagranicznych. Film, który zdobył rozgłos na całym Świecie p. t. 


Gehenna zdradzonego męża 


dramat osnuty na tle przeżyć oficera niemieckiego, 
W rolach głównych: Agnes Petersen - Możuchinowa, Agnes Esterhazy i Angelo Ferrari. 


Reżyseria Ryszarda Oswalda. 


Wielka epopea miłości i poświęcenia! 


3 1 
0 
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IRENA GAWĘCHA, 


W rolach głównych: 


uczestnika wojny światowej, który się dostał do niewoli francuskiej, 


Reżyseria Ryszarda Oswalda, 


Wiel< epopea miłości i poświęcenia! 


Potężny dramat w 12 aktach 


zcylzlu „MY PIERWSZA BRYGA: 


AL 


dyr. 


MARJAN CZAŃSKI, BOL. 


SZCZURKBIĘ WICZ 


Rewelacyjny ten film polski cieszył sie kolosainem powodzeniem przez szereg tygodni w 2 największych kinoteatraca Warszawy. 


Wr. 298 


1 SEDE Pa 


-musici agifuią za 
strejkiem 
w portach Famburskim 
i Bremeńskim 


BERLIN 26.X. (ATE)  Sytua- 
cja strejkowa w porcie Hambur- 
skim została zaostrzona, Komuni- 
ści rozwijają ożywioną działalność 
wzywając robotników do bez- 
względnej walki. 

Na skutek agitacji komunistów 
przystąpili również obecnie do 
strejku robotnicy w porcie Bre- 
meńskim. 


Burdy webierskich 
siudeniów 


trwają w dalszym ciągu 


BUDAPESZT 26X. (ATE), — 
Studenci uniwersytetu budapesz- 
teńskiego w dalszym ciągu mani- 
festują na ulicach miasta,  Wczo- 
raj grupa studentów w liczbie 600 
przeszła ulicami miasta wznosząc 
antysemickie wrogie okrzyki. 

W pewnym momencie policja 
spędziła demonstrantów do gma- 
chu jakiegoś i zamknęła go. W 
gmachu tym wzburzeni studenci 
powybijali wszystkie szyby. 


Żywcem spałeni 


«4 zqdłruzgotanym samo» 
locie 


NOWY JORK 25.X. (Tel. wł.) 
W miejscowości Tuscon, w stanie 
Arisona, spadł jednopłatowiec, w 
którym znajdowało się 4 podróż- 
nych. Jednopłatowiec spłonął do- 
szczętnie Z pod szczątków wydo- 
byto zupełnie zwęglone zwłoki 4 
podróżnych, 
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I-szy film z grupy 
wielkich gwiazd 
ekranu 


wytw. ameryk. 
United Artiste 


najbliższy szlagier 
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Sala Filharmonji 
dnia 1-go listopada 


Gzwariek, o godz. ll=ej rano 
TADEUSZ 


Wieniawa- 
Długoszowski 


w głosi temat 


Walka miciów 


(Na tle procesu marjawitów) 


odczyt na 


= -cl o m NĄ u M AM a A 


Bilety od 50 gr, do zł. 1.50 
gr. zawczasu nabywać można 
w Kasie Filharmonii, 
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217.X. — GŁOS POLSKI — 1928 


Hugenberg na czele stronnictwa narodowego 


oznacza zerwanie układów loKareńskKich przezNiemcy 


Kto jest przyczyną zerwania układów handilo- 
wych z Polska 


cych zaledwie zarodek stronnic- 
twa. 

Jacques Bainville w artykule, 
zamieszczonym w „Action Fran: 
caise', zapytuje, czem właściwie 
Hugenberg różni się od pozosta- 

Berliński korespondent  „Jour-|łych działaczy niemieckich: Mar- 
nala” oświadcza, że wybór tenjksa, udającego nieszczerze repu- 
zwiastuje powrót cesarstwa i zer-|blikanina, Stresemanna, pozosta- 
wanie układów  locarneńskich.|jącego w głębi duszy monarchistą, | wań polsko - niemieckich nacisk 
Korespondent podkreśla nieprze«|ministra demokratycznego Kocha agrarjuszów niemieckich oraz 
jednaną nienawiść Hugenberga do|i prezydenta Reichstagu Loebe- przesadne postulaty obecnego 
Francji i Polski, zaznaczając, żel go, którzy żądają przyłączenia | rządu niemieckiego, któremu idzie 
jednak wybór jego przyczynił się| Austrji do Niemiec, wreszcie Hin- w szczególności o osadnictwo 
do wyjaśnienia sytuacji. S' onnic-|denburga, który, 5 
two narodowo - konserwatywnejsposób nie tak wyraźny, jak Hu- 
obecnie zaliczone zostało do skraj| genberg w swoim programie, a- 
nych stronnictw, nie mogących|le podobnie wypowiedział się nie 
być branemi w rachubę przy for-|dawno w kwestji Górnego Śląska. 
mowaniu rządu. Korespondent o-| Jeżeli zestawić fakt, że wystąpie 
świadcza, że pewne środowiska|nie Hindenburga nie ściągnęło na 
przewidują, iż stronnictwo naro-|jego głowę żadnej nagany ze stro|ski gdyby mocarstwa zachodnie 
dowe pod dyktaturą Hugenberga ny obecneśo rządu, z niezrozu- zajęły zdecydowane solidarne sta 
rozpadnie się szybko. Za sześć|miałem zachowaniem się jego wojnowisko w sprawach wschodnio - 
miesięcy Hugenberg pozostanie|bec rokowań z Polską w kwestii europejskich. 
na czele garstki ludzi, staowią-| traktatu handlowego polsko -} 


Kupiec -- zabójca przed sądem 
Swiadkowie wyrażają się pochlebnie 
o zamordowanym Grynbaumie 


PARYŻ, 26 października. 
(PAT). Wybór Hugenberga na pre 
zesa narodowego stronnictwa kon 
serwatywnego w Niemczech wy- 
wołuje w prasie francuskiej ob- 
szerne komentarze. 


= niemieckiego, to należy przyjść 
do przekonania, że nie tylko jed- 
m nacjonaliści niemieccy sprze- 
ciwiają się zawarciu porozumie- 
nia handlowego z Polską i że nie 
oni są tą władzą, która odradza z 
dnia na dzień jego podpisanie. 
W „Journal' Saint Brice uwa- 
ża jako przyczynę zerwania roko- 


du niemieckiego — pisze dzien- 
nik — ujawnia się również z po- 
wodu stanowiska Polski w spra- 
wie ewakuacji Nadrenji. Rząd 
berliński okagałby się niewąt- 
pliwie ustępliwszym wobec Pol- 


Pierwszym z przesłuchanych |tinger zmienia się w srogiego pro |lat. Grynbaum — mówi Dziubiń- 
wczoraj świadków była wdowa|kuratora. Pytania jego są tego ski — był jednym z dwóch ży-| 
po zabitym, p. Grynbaumowa.|typu, że przewodniczący część ich dów, z którym byłem na ty. O- 


Jest to osoba starsza, w ciężkiej|uchyla. P. Etttinger zapowiada, |świadczam tutaj, że w mojem po- 
że w dalszym ciągu rozprawy nie jęciu i przekonaniu Grynbaum był 


,ką godnością. Opowiada o kłopo-|będzie stawiał świadkom żadnych! wzorowym ojcem, obywatelem i 


tach finansowych męża, cytuje je| pytań. polakiem. 

go słowa: „Wolałbym umrzeć, niż| ZEZNANIA CZŁONKÓW SĄDU 

pracować w sklepie razem z Boć POLUBOWNEGO, POŚREDNI SPRAWCA KÁTA- 
ką'. Ze słów jej dowiadujemy się| Członkowie sądu polubownego STROFY. 

w jaki drobiazgowy, ordynarny|jw związku kupców, Kobryner i ś ; 

sposób szykanował Boćko Gryn-|Rancman, którzy chcieli w jakiś w. Łopacki opasły wąsal, opo- 


jwiada dosyć tajemniczo o tem, 
jak to Grynbaumowi pożyczał pie 
niądze. Gdy dług wzrósł do 10 
(tysięcy, a Grynbaum dopuścił do 


bauma. Nie pozwalał mu w skle- 
pie podchodzić do telefonu, kłó-|Boćką i Grynbaumem, wystawia- 
ił się z nim o odrobinę esencjijją Grynbaumowi najlepsze świa- 
do herbaty, Po tragicznym wypad|dectwo. Uważają oni, że Boćce 


sposób załagodzić konilikt między 


ku rodzina Boćki zwracała sięjprzez nabycie sklepu Grynbauma Sklepu Boćkę, Łopacki zaczął do 
kilkakrotnie do Gryubaumowej, nie stała się finansowo żadaa | hodzić swych należności, Pod- 
proponując pieniądze za zaniechai krzywda. © Boćce wyrażają się | S745 jednej z egzekucji, zarzą- 


idzonej na pokrycie wierzytelności 


nie powództwa cywilnego. Działo | ujemnie, jako o człowieku brutal- | 50 aanta „Aauło do ariez 
fa] í sz gicz- 


się to w brutalnej formie. nym. IG; 
Obrońca A. Ettinger zasypute NAJBLIŻSZY SĄSIAD. nego Mikrzdę Z ZA ze- 
rynbaumową gradem pytań, nie| „Najbliższy sąsiad Grynbauma | "5; Raan gzek cyjną 
liczących się zupełnie z tem, że właściciel kantoru wymiany Adel aum, poper a ds eze ucyjną 
stoi przed nim żona zabitego. berg, mówi o Grynbaumie z wiel | i zenia, że Bo ko te ml żność 
Część tych pytań łączy się ze|54 miłością, charakteryzując goj orena, fe ira SO bai 
sita bardzo hito ko, A sat wielkiej zacności. | Wiem UECEUNW AC 
ska jego nie aa awi] POZOSTALI ŚWIADKOWIE. 
ck 2 krótka mordercą, r W dalszym ciągu przesłuchano 
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INICJATOR TRANZACKIJI 


Z kolei zeznaje kupiec Fran-| SEKRETARZ KOMISARJATU |Pozostałych świadków poczem o 
kenstein który pośredniczył przy POLICJI. godzinie 9 przewodniczący odro- 
przejęciu sklepu Grynbauma| Sekretarz  komisarjatu policji, SZYł rozprawę do dziś, 
przez Boćkę. I tutaj adwokat Et-| Dziubiński znał Grynbauma odi 

EREDO Er 


„Gar“ Cyryl i hetman Skoropadski |Zderzenie iramwaju 


wspólnemi siłami c cą budować wielką Rosję 


„BERLIN, 26.10. ATE. Przeby-|ła niemiecko narodowe, grupujące 
wający lu od kilku dni wielki się koło Hugenberga. 

książe Cyryl odbył szereg konfe- Koła te propagują konieczność 
rencji z przywódcami monarchistów | ntrzymania wielkiej Rosji, istnie- 
rosyjskich, W naradach tych przed | nie której ze względu na interesy 
miotem których jest połączenie polityczne i gospodarcze Niemiec 
organizacji monarchistycznych brał | uważają za niezbędne. 

czynny udział były premier rosyj- 
ski TreDow. 

„Wielką sensację wśród kół 
emigracji rosyjskiej wywołała 
dłuższa narada wielkiego księcia 
Cyryla z byłym hetmanem Ukrai- 
ny, gerferałem Skoropadskim. 

W kołach zbliżonych do wielk 
kiego księcia Cyryla utrzymują, że 
hetman Skoropadski ostatecznie 
uznał zwierzchnią władzę „cara“ 
Cyryla nad autonomiczną Ukraina. 

Na mocy osiągniętego porozu- 
mienia Ukraina ma wejść w skład 
państwa rosyjskiego jako wielkie 
księstwo kijowskie z hetmanem 
Skoropadskim na tronie. 

jest rzeczą znamienną, że na 
ostateczną decyzję Skoropadskiego 
w tej sprawie wvwarły wpływ ko- 


Wczoraj o godzinie 7-€j wieczo- 
rem miało miejsce przy zbiegu 
ulic Zielonej i Wólczańskiej zde- 
rzenie tramwaju nr, 17 z nadjeż- 
dżającym od ul. Wólczańskiej sa- 
mochodem. 


MET EZ NEA 
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Na lustricji naszej widzimy Venizelosa, który w jedwabnym 
berecie kształtu czapki wojsk greckich, otwiera jako preinjer 
sesię parlamentu w Atenach. 


wprawdzie Wiw pasie granicznym. Niechęć rzą/ 
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19 osób ciężko rannych 
podczas katastrofy 
autobusowej 


KLAUSENBURG 26 X, (PAT). 
Ubiegłej nocy wydarzyła się tu 
straszliwa katastrofa samochodowa 
Autobus przewrócił się, powodując 
ciężkie poranienie 19 osób. 


Placzego Wegener 
nie otrzymał prawa 
wjazdu do Polski 


Wiadomo, że występy Pawła 
Wegenera zostały w ostatniej nie- 
mal chwili odwołane. Fakt ten, 
wywołać musi ogromne zdziwie- 
nie. Opinja kulturalna w żaden 
sposób nie može tego rodzaju 
„Samowystarczalności* w dziedzi- 
nie kultury zrozumieć ani uznać, 

Dyrektor departamentu admini 
stracyjnego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, p. Weisbrod, przy- 
jął delegację polskiego zwiszku 
„Scen widowiskowych w Poznaniu 
iz pp. Frączakiem, ` Grabowskim i 
|Wienerem na czele, Delegaci zło- 
żyli podanie w sprawie uchylenia 
„zakazu wjazdu i pobytu w Polsce 
„artystom widowiskowym — cudzo= 
f ziemcom, 

Roztrząsając w podaniu motys= 
wy, które skłoniły rząd do wyda- 
nia odnośnego zakazu, polski zw. 
scen widowiskowych wysuwa sze- 
ireg postulatów w sprawie pobytu 
artystów cudzoziemców w Polsce, 
Zgodnie z uiemi pobyt artysty-cu- 
dzoziemca w kraju powinien być 
określony przeciętnie na 3 miesią- 
ce z prawem przedłużenia tego O- 
kresu najwyżej do 4 miesięcy, 
Scisłą kontrolę ruchu osobowego 
artystów cudzoziemców powinna 
prowadzić stała komisja polskiego 
związku dyrektorów scen widowi= 
skowych, 
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iy 
ńonirola 
przeds.ębiorstw 

Urząd przemysłowy I-ej instan- 
cji przystępuje w pierwszych 
dniach listopada r. b. do kontroli 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych, rzemieślniczych i u 
sługowych, celem stwierdzenia, 
czy dopełniły one obowiązku zgło 
szenia rejestracyjnego, przewidzia 
nego w rozporządzeniu p. woje- 
wody łódzkiego -o rejestracji 
przedsiębiorstw. 

Jako dowód dopełnienia tego 
obowiązku służą karty potwierdze 
nia zgłoszenia, wydawane przez 
urząd przemysłowy l-ej instancji. 

Wobec tego iż znaczna część 
przedsiębiorstw kart tych, pomi- 
mo wezwań, dotychczas. nie ode- 
brała, urząd przemysłowy I-ej in- 
stancji wzywa do natychmiasto- 
wego odbioru tych kart, nieposia- 
danie ich bowiem naraża na ka- 
ry: grzywny do 1000 zł, lub aresz- 
ftu 14 dni, przewidziane w arty- 
kule 126 rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem. (m) 


i 
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Nr. [l z samochodem 


2 osoby zosłały poranione 


Skutki katastrofy były poważ: 
ne. Samochód oraz przedni pe- 
ron wagonu tramwajowego zosta: 
ły silnie uszkodzone, 

Wskutek zbyt gwałtownego za 


(hamowania tramwaju jeden z pa- 


sażerów został rzucony o żelazną 
poręcz na platformie, a następnie 
wypadł z wagonu na jezdnię. Ró- 
wnież maszynista został ranny, 


(x) 
POPĘP"OPOOORPOO 
Lek dent. 

i powróciła 


Przyjmuje od 4—7-ej p. p. 
Piotrkowska 58 


Dr. med. 


GecyljaFokszańska 


Piotrkowska 101, tel. 30-76. 
Gimnastyka lecznicza, oddecho- 
wa 1 masaż. 
Djatermja, lampa kwarcowa 
i kąpiele świetlne Solux 
Godz, przyjęć od 11—1i od 4— 6 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
d 4—7, w niedziele od 10—1 pp 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97. 
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Kobie 


tardemon 


SKazana na gilotynę. -- Ostatnie chwile 
w celi więziennej 


W tych dniach toczył się w Pa 
ryżu sensacyjny proces. Przed są 
dem stanęła chorwatka Józefa Ku- 
res, oskarżona o zamordowanie 
dziesięcioletniej dziewczynki Car- 
men Bourneau, którą zwabiła do 
Lesku Bulońskiego. 

Zwłoki małej Carmen znaleźli 
potem przechodnie porzucone w 
krzakach. 

Sledztwo powzięło podejrzenie 
że zbrodnię popełniła młoda, uro 
dziwa jasnowłosa kobieta, widzia- 
na w sklepie rodziców nieszczę- 
snej ofiary na krótko przed ohyd- 
ną zbrodnią. Kobietą tą była 24- 
letnia chorwatka Józefa Kures. 

Dzienniki paryskie, omawiając 
tę sprawę, nazywały młodą chor- 
watkę sadystycznym demonem, 
jednakowoż władze miały dosyć 
trudności do pokonania, zanim 
zdołały sprawę tę wyjaśnić. 

_ Józefa Kures nie przyznawała 
się do winy, twierdząc uparcie, że 
nic z morderstwem małej Carme- 
ny nie ma wspólnego. 

W mieszkaniu jej, które zajmo 
wała wspólnie z zamożnym kitip- 
cem, Dezyderjuszem Grayem zna 
leziono wprawdzie błękitny pasek 
który miała na sobie, jak stwier 
dzali świadkowie, tajemnicza kobie 
ta w sklepie. Mogła wszakże za 
chodzić pomyłka. 

Drugą poważną poszlaką był 
fakt, że Józefa Kures, która po: 
przednio znajdowała się w wiel- 
kich kłopotach pieniężnych, wyró 
wnała nagle zaległe komorne w 
kwocie 1.000 franków. A razem 
z małą Carmeną znikło z szufla- 
dy jej ojca w sklepie 3.000 fran- 
ków, 

Ale i to nie stanowiło 
dowodu  wystarczaiącego, 
waż Józefa Kures twierdziła, 


jeszcze 
ponie- 
że 


pieniądze te otrzymała od Graya 
a on zeznanie to potwierdził pod 
przysięgą. 


0d porietciałku w GOAKC-KINIEI 


Pola Negri 


w swej ostatniej kreacji 
, Spowiedź 
uczciwej 


m — a 


Kobiety” 


-Teatr Palace 


PIOTRKOWSKA 108 
<> 
Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Początek dziś o godz. 1 pp, | 


Silnie obciążającym dowodem 
była czerwona plama zaschłej, 
krwi na jedwabnej pończosze chor ; 
watki 

Chorwatka tłomaczyła się, że 
jest to krew kury, zabitej przez 
nią własnoręcznie. 

Badanie wykazało wszakże, że 
kurę zabijała nie chorwatka, a jej 
kucharka 

Poddano tedy plamę analizie 
chemicznej, co wszakże nie dało 
żadnych bezwzględnie pewnych 
wyników. 

Czwartego dowodu, ważniejsze 
go aniżeli wszystkie inne, dostar- 
czył paryski Sherlok Holmes, dr. 
Bayle, kierownik naukowej -stacji 
policyjnej w Paryżu, 

Mianowicie stwierdził on, że 
błoto, przylegające do  znalezio- 
nych w szafie Józefy Kures nieo- 
czyszczonych bucików cheinicznie 
wykazuje ten sam skład co glinka 
błotnista na bucikach i sukien- 
ce nieszczęsnej ofiary. 

Rozprawa ukształtowała się bar 


dzo sensacyjnie, budząc silne 
zainteresowanie wśród szerokich 
mas, 


Sędziowie uznali Józefę Kures 
winną morderstwa i skazali ją na 
gilotynę. 

Z sądu przewieziono Józefę Ku 
res do więzienia Saint Lazare w 
Paryżu, gdzie pożegnała się z swo 
jemi towarzyszkami  więziennemi 
z któremi mieszkała dotychczas ra 
zem i wykonywała prace więzien 
ne. i 


Przeniesiono ją nastepnie do] 
„celi skazańców“, wielkiej białej 
celi, która znajduje się w tem wię 
zieniu w pobliżu apteki, na koń 
cu długiego korytarza. 


A I WW 


nocą sio- 
spełniają 


Pilnują jej dniem i 
stry-pielęgniarki, które 
każde jej życzenie. 
WYDANY WOYWE U 
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LECZNICA 


„Lekarzy Specjalistów 
i Gabinet Dentystyczny 
ul. Piotrkowska Ne 62 
tel. 31-53, 
Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. 
Analizy. Wizyty na mieście, 


— 
m. 
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Baczą na nią, ponieważ dzika 
chorwatka, wiedząc, że niema już 
wyjścia, mogłaby się targnąć na 
swoje życie, a zarazem  zamordo- 
wać swoje strażniczki, 

Otaczana jest troskliwą opieką, 

otrzymuje wszystko co zechce, W 
niedzielę zażądała kury. Podano 
jej pół kury i litr wina, przynie 
siono jej papierosy, które są suro 
wo wzbronione więźniom. Jada co 
dziennie mięso w południe i wie 
czorem, gdy inni więźniowie jedzą 
je tylko:w niedzielę. A potem 
przechadza się po swojej celi O- 
czekuje strasznej godziny egzeku- 
cji. 
Nieraz zrywa się w nocy i za- 
czyna krzyczeć i płakać. Krzyk jej 
dolatuje aż do innych cel, gdzie 
przerażone kobiety, odsiadujące ka 
rę, szepczą o niej cichoi ze zgro- 
zą. 

Na znak rozpaczy Józefa Ku- 
res owinęła głowę czarnym szą- 
lem. Teraz czeka bliskiej strasznej 
godziny, gdy stanie pod okru- 
tnym i nieuniknionym nożem gilo 
tyny. 

Lzęściowa prohib cja 
w Moskwie 

Towarzystwo walki z alkoholiz- 
mem przedłożył sowietowi mos- 
kiewskiemu specjalny projekt roz- 
porządzenia o ograniczeniu sprze- 
daży wódki. W myśl projektu tego 
kontyngent wódki, przeznaczonej 
na sprzedaż w Moskwie i guberniji 
moskiewskiej ma być w porówna- 
niu z kontyngentem obecnym: 
zmniejszony w roku przyszłym © 
16 proc. Sowiet moskiewski wy- 
dać ma katesśoryczny zakaz sprze 
daży wódki w ogrodach publicz- 
nych, kinematograłach,  bufetach 
teatralnych i t. p. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich 


Jrzyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 19 rano do 7-e! 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kalu, krwi, plwacin etc.) operacje 
: „, opatrunki. 
porada 3złote. Wizyty na mieście 
Żabiegi ı operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja. Naświetlanie 
lampą kwarcową. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe I mosty 
W niedziele i święta do godz 290 po 


Ostatnie 2 dni | 


Józefina 


wraz z całym zespołem „Folies zuergere' występuje w najnowszej 
paryskiej rewji w kolorach w 45 odsłonach z udziałem Kamerowej, 
Kordina, Seryina i zespołu Fillersa. 


.. SYMFONIA KSZTAŁTOW 


H. Dziewczę a la Garconne 
Sampańska komodja w io-ciu aktach z udziałem 


Lądam kary śmierc 


— woła prokurator. — Twier 
dzę, iż z niewidzianą dotąd 
bezczelnością i premedytacją 
popełniła swój ohydny czyn 
ta oto, żądna sensacji i ero- 
tycznych wrażeń, morderczyni 


z CHICAGO. 


Dr. med. 


Adam Bender 


Choroby wewnętrzne 
Specjalność serca, 
Przejazd nr. 30, tel. 54-68 


Przyjmuje od 5—7 no pal. 


Katastrofa Kolejowa w Andaluzji 


Po pożarze teatru w Madrycie, w Hiszpanii rozegrała się drug 
tragedja, która okryła żałobą setki rodzin. Jest nią straszna 
katastrofa kolejowa w Andaluzji. O jej rozmiarach Świadczy 
powyższe zdjęcie, W rurmowisku powstałem z rozbitych wago 
nów, tylko z trudem można rozpoznać ich części składowe. 


EB SOE ZATO? ROYA EEY EIA S 
Aptekarka wiary i modlitwy 


dorokiła się miljonów na swej religjopatji 


NOWY YORK, 25 października.|bo 30 miljonów dolarów sięgającą 
(Pat.) — W Rochester zmarła wjifortunę. P. Stetson zebrała miljo- 
podeszłym wieku p. Augusta Stet-|ny na budowę wspaniałych świą- 
son, głowa sekty Christian Sciencejtyń swej sekty. Dla rozpowszech- 
założonej dig wielu laty przez!nienia jej nie żałowąła pieniędzy 
p. Baker Eddy. Jedną z głównych|na reklamę w pismach, dając cz 
zasad tej sekty, bardzo rozpo-|roku ogłoszenia na całe strony -w 
wszechnionej w Ameryce, iest, że| wielkich dziennikach wieikich 
wszelkie choroby leczyć można| miast amerykańskich i wydając na 
modlitwą i wiarą.  Założycielka|ten ce! setki tysięcy dolarów. 
sekty zrobiła na tem olbrzymią, 


Gwiazda SAVOY'u 


Jadzia Dąbrowska 


sława polskich Kabarstów 
przygotowała na dzień swego benefisu 
DZIŚ w sobotę dnia 27 października 


najnowsze nieznane w hodzi piosenki 


Cały zespół i zoproszeni goście z Wiednia, Berlina 
i Warszawy biorą udział w benefisowym programie, 


Początek programu o 11-ej wieczorem, 


r =,» Va NEJ 345% r ` K $ "Z 
E A EER) A EIN RES) E E O EN 


PAPRAOANOANCONANARONA 
GOÓGSUCGSWOWYWWGE t a a t tw U 


GOPETOWUGOW 


Ostatnie Z dni 


A 
Baker | 


CARMEN BONI. 


„Wywiad“ z Juljanem Tuwimem 


Właściwie żaden wywiad. Jul- 
jana Tuwima nie zastałem w Ło- 
dzi. W Warszawie też go nie za- 
stałem, gdyż właśnie wyjechał w 
tycn dniach na tournée poetyckie 
do Lwowa. Krakowa, Przemyśla... 
Tegoroczny laureat naszego mia- 
sta tyle jednak razy wypowiadał 
się na temat Łodzi i swego do 
ne stosunku na łamach miejsco- 
wej prasy (choćby z okazji przy- 


znania mu nagrody literackiej) i 
zamiejscowej, a nawet zagranicz- 
nej, że chyba opinje jego o Łodzi 
znają łodzianie doskonale. Co się 
zaś tyczy jego sentymentu osobi- 
stego do Łodzi, to najlepiej jest 
przekonać się o tem, zaglądając 
poprostu do „Siódmej jesieni“, 
«Tomu czwartego” czy "Słów we 
krwi“. 


Wywiad z Marjanem Piechalem 


Matjana Piechala nigdy niema 
w domu. „Fruwa po mieście* jak 
mi opowiadają. Nareszcie po dłu- 
gich tropieniach udało mi się póź 
nym wieczorem zdybać poetę w 
cukierni Piątkowskiego na Placu 
Wolności. i 

Po zamianie kilku grzecznościo 
wych zdań zaczynam podstępnie 
sprowadzać rozmowę na temat Ło 
dzi i poety— w stosunku jego do 
niej. 

Piechal odpowiada żywo, egzal 
townie, często urywa i nie kończy 
zdań... Trzeba mocno uważać, że- 
by go zrozumieć, í 

— Tyle się mówi o „bolesnej 

bezczelności i  Świętoburstwie* 
młodych, że z przyjemnością nie 
odpowiadałbym. Zresztą ogłuchłem 
stałem się poprostu tępy na te 
wszystkie "głosy prasy“, więc bę- 
dẹ mówił. Co mnie z łodzią wią- 
że? Tutaj się urodziłem, tutaj się 
uczyłem, tutaj straciłem rodziców, 
tutaj zacząłem pisać, tutaj odna- 
Jazł mnie i cisnął w poezję mój 
poetycki ojciec chrzestny, a zara- 
zem serdeczny przyjaciel, Juljan 
Tuwim, tutaj oglądam kochane 
twarze moich wychowawczyń í na 
uczycieli, tutaj moja miłość... pa- 
nie, zadługoby wyliczać... Pozatem 
ja Łódź bardzo kocham, to zna- 
czy, że jej nie nawidzę. Czy zau- 
ważył pan, że o Łodzi nikt jesz- 
cze nie napisał pogodnego, rzew- 
nego, cichego wiersza? 
Zawsze gmew, złość, buntl.. Je- 
den z miodych marksistów wyra- 
zil się, że proletatjat, chcąc zgła- 
dzić kapitalizm, musi go wprzód 
pokochać. Dlatego tak bardzo uko 
chawszy Łódź, jednocześnie jej 
nienawidzę, pragnąc rozwalić, zbu 
rzyć Łódź dzisiejszą, by odbuda- 
wać kiedyś jaśniejszą, piękniejszą, 
szczęśliwSzą... 

— Kwestja Łodzi w wierszach 
pańskich jest tak jaskrawa, że o- 
minę ją, a wprost zapytam pana 
o pogląd na zagadnienia poezji 
proletarjackiej i społecznej. 

— Na te sprawy nie mam ża- 
dnego poglądu. Poeta pisze zaw- 
sze o tem, co go boli. Ponieważ 
proletarjat i jaskcawa w naszych 
czasach krzywda społeczna bolą 
mnie, więc o nich piszę. 

— Tak, pamiętam pański wiersz 
„Do Łodzi*, fragment powieści 
„Bunt* i ostatni „Strejk“... 

— Wierz mi pan, że najwyż- 
sze odznaczenie za twórczość, ja- 
kie mnie w życiu może spotkać, 
— już minie spotkało z powodu 
tego właśnie „Strejku*.. Z najgo- 
rętszem wzruszeniem nazajutrz po 
jego wydrukowaniu uściskałem po 
pękaną, twardą dłoń starego tka- 
cza, który mj w „imieniu klasy 
robotniczej* przyszedł mi podzię- 
kować za tak „prawdziwy“ wiersz 
i zapewnić mnie, że klasa robotni 
cza nigdy nie zapomina tych, któ 
rzy stają po jej stronie w walce z 
krzywdą“... Albo drugie, jakże rze 
wne wzruszenie, kiedy na wiecu 
robotniczym delegat ich na zakoń 
czenie swych wywodów wyjmuje 
z kieszeni pobrudzony wycinek ga 
zety i odczytuje z niego mój 
wiersz... Uważam, że jestem pierw 
szym rzeczywistym laureatem na- 
grody literackiej robotniczej Ło- 
dzi... 

— Wobec tego, co pan sądzi 
o funkcji społecznej poety i poe- 
zji? 

— Poela jest zjawiskiem. Zja- 
wiskiem, sygnałem, znakiem taje- 
mniczym, który dopiero tłumaczyć 
potrzeba. Poeta nie bezpośrednio 
nie wyraża, ani tembardziej nie 
rozwiązuje, Absurdem jest tedy 
wymagać od poezji 


np. kwestji społecznej. Twórczoś- 
cią swoją mogę tłum  podburzyć, 
zbuntować i podprowadzić pod 
Belweder, lecz zdobyć Belweder 
może tylko Wysocki lub Piłsudski. 
— W związku z zagadnieniami 
powyższemi, co pan powie o po- 

czyniach najmłodszych? 
Najmłodsi 


— Najmłodszych? 
— to ja. Jestem pełen gorącej 
wiary w siebie, Będziemy, przy- 
najmniej chcemy być, od „starych” 
lepsi, mądrzejsi. piękniejsi we- 


27.X. — GŁOS POLSKI — 1928 


wnętrznie... Dlatego chociaż każdy 
z nas osobno może nie mieć racji 
to bezwątpienia w „kupie“ wszys- 
cy razem posiadamy ją. Aże „Me 
teor" kłóci się z „Kwadrygą”, a 
„Lwadryga* z „Głosem Literackim“ 
to świadczy tylko o naszej żywo- 
tności i gorącej reakcji na kwe- 
stje, które nas różnią i kłócą.., 
Zresztą bardzo mądrze powiedział 
Tadeusz Peiper, że o wiele cie- 
kawsza i owocniejsza od walki 
młodych ze starymi jest walka 
młodych z młodymi. 

— Wiem o tem. Obserwuję pa 
na, jako pierwszego szermierza 
tych starć z pod znaku „Meteora“. 
No, a co pan teraz pisze, co pan 
obmyśla? 

— Ano -— wiersze, poemat, 
powieść, dramat... Narazie oddaje 
do druku tom wierszy p.t. „Krzyk 
z miasta“. 


Na tem kończymy oficjalną ro- 
zmowę, a zaczynamy mówić o 
mniej poważnych, codziennych, 
drobnych, zwykłych sprawach, to 
znaczy, jak zauważył Marjan Pie- 
chal, naipoważniejszych. 


Wywiad z Grzeg. Timotiejewem 


Grzegorz Timofiejew mieszka 
w Rudzie-Pabjanickiej; biały dom, 
pole, nieopodal rzeka. Witając się, 
mówię: 

— Teraz rozumiem „Impresje 
lata" i ową „delikatność* pafe 
skich utworów. Zdaje się, otocze 
nie wpłynęło na pana. 

— Kto obcuje z przyrodą, po- 
znaje wiele. 

— A miasto? Co pana wiąże 
z Łodzią? 

— Tutaj. będąc małym chłop: 
cem, biegałem po ulicach. Dziecię 
cemi oczami uczyłem się patrzeć 
i poznawać życie. 

— Jaka jest rola Łodzi w twór 
czości pańskiej? 

— Moja twórczość dopiero za- 
czypa się. Dlatego odpowiem tak: 
ŁódŁ nauczyła mnie, że życie to 
ciężka walka. Później zrozumia- 
łem, że wiersz to zmaganie 
same. 

-- O co, czy w imię czego? 

— W walce o życie, która to- 
czy się w wielkiem środowisku 
miejskiem, widzi się najlepiej czło 
wieka i jego potrzeby. A przecież 
poezja to droga do ludzi. 

— W związku z tem zapytam, 
jaki jest stosunek pana do Łodzi 
dzisiejszej i co pan sądzi o przy- 
szłości literackiej naszego mia- 
sta? 

— Powiedziałem, że w Łodzi 
wywalcza się życie, Podkreślam: 
poezja ma tu wiele do powiedze- 
nia, Może, a nawet powinna ode 
grać znaczną rolę, Wierzę, że ode 


takie 


TEATR 


TEATR MIEJSKI. 
Dzisiejsza premjera — „Danton“ 
Rolland'a. 

Potężny ten dramat historyczyy, 0- 
shuty na tle wielkiej rewoltcji francu- 
skiej, zgodnie z zapowiedzią dyrekcji 
otrzymał wspaniałą oprawę i stylowe 
ramy. 

Zadaniem reżyserji było uwypuklenie 
tych walorów literackich i scenicznych, 
jakie sztuka ta, stworzona przez jedne- 
go z majgeniałniejszych pisarzy doby 
obeanej, posiada. 

Akt I ujęty widowiskowo, ze 
względu na ogromną ilość statystów, 
biorących w nim udziat, wypadnie im- 
ponująco. 

Nad całością czuwa oko reżysera K. 


Wieczó 


TAE PIL" A 
TEAT S 


E a SUK 


gra. 

— Czy to będzie poezja pracy? 
Jaki jest pogląd pana na zaga- 
dnienie poezji społecznej? 

— Poezja istnieje tylko jedna: 
formalnie skończona, dobra, 

— 4 co pan powie o poczyna 
niach najmłodszych: „Głos Lite- 
racki“, „Kwadryga“, „Meteor“? 

— Trudno ċoś orzec, bo dane 
narazie znikome. Zupełnie szcze- 
rze. Sądzę, że za mało się pracuje 
nad sobą. Dlatego uważam za 
rzecz bardzo korzystną postawie- 
nie sobie pewnych zadań natury 
formalnej. Dla mnie konstrukty- 
wny metaforyzm jest przedewszys- 
tkiem ideą rygoru poetyckiego, 
szkołą formalną, którą należy od- 
być. Poeta bez szkoły jest jak 
majster-rzemieślnik, który nie był 
w terminie. 

— Jeszcze jedno pytanie. Nad 
czem pan pracuje obecnie? 

— Jak zwykle, piszę wiersze i 
prozę. Pisuję niewiele, ale, że tak 
powiem, programowo. 

— Owszem, przypominam so- 
bie urywek pańskiego „Dialogu*: 
„Irzeba serca do głębi przeorać! 
Zasiać słowem jak dobrem ziar- 
uem...“ 

— Właśnie — mówi 
jew. 

I dodaje wzmocnionym gło- 
sem : 

— Aby to, o co walczę z upo- 
rem, wzrosło wiarą— pszenicą 0- 
fiarną, 


Timofie= 


1 


Tatarkiewicza, który jednocześnie od- 
tworzy rolę Robespierre'a. 

Rolę tytułową grać będzie Kazimierz 
Kijowski. 

Dekoracje (trzy zmiany) przygotował 
K. Mackiewicz. 

Dziś po południu „Proces Marji Du- 
gan“. 

Jutro, niedziela trzy przedstawie- 
nia: 
o godz. 12 w poł. „Zaklęta żaba i 
Jaś Chwałt*; 

o godz. 3.30 po połudmiu „Księżnicz- 
ka Turandot“ po cenach popularnych; 

wieczorem „Danton“. 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś o godz. 9 wieczorem „Simona 

z ir. Grywińską w roli tytułowej. 


Dziś, w * "ARR dnia 27-90 EPE EE r.b. © eg 8-ej sę odbędzie się 
w Miejskiej Galerji Sztuki 


Wystąpią: Juljan Tuwim, Mieczysław Braun, Marjan Piechal, 
Grzegorz Timofiejew, Kazimierz Sowiński 


Ik Recytują autorzy oraz artyści Teatru Miejskiego: Ela Dziewońska, Michał Melina i Stefan Michalak. 
rozwiazania sgass -= * 
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gościnie u poetów-=łodzian 


Wywiad z Kazimierzem Sowińskim 


Z Kazimierzem Sowińskim wi-] 
działem się na dworcu, gdy wy- 
jeżdżał do Warszawy. Aby nie tra- 
cić czasu przystępuję do rzeczy. 

— W chwili pożegnania Łodzi 
co pan czuja? 

— Z Łodzią— miastem mojem 
rodzonem wiąże mnie stosunek 


kochającego syna. Ro miasto me-isowy ich dorobek pozwala 


szlachetnem, Nie mogę tego 
wiedzieć o apoteozie buntu. 

Jaki jest stosunek pana do po- 
czynań najmłodszych? Kwadryga? 
Meteor? 

— Chcąc mówić o najmłod. 
szych, należy właśnie mówić o 
tem, co się zapowiada. Dotychcza 
już 


po- 


go dzieciństwa i pierwszej młodo-isruć pewne przypuszczenia. U o» 


ści. 
Powietrzem Łodzi, przesiąkłem; 


wspaniałym rytmem nowoczesnego się nastawienie 


życia i rozpaczliwem przekleń- 
stwem warstw t. zw. upośledzo- 
nych — oddychają moje wiersze. 

— A co pan sądzi o przyszło- 
ści literackiej Łodzi? 

— Jeśli chodzi o przyszłość 
ruchu literackiego w Łodzi, to tru 
ono coś powiedzieć. Będzie on za 
leżny od tego, czy młodzi poeci 
łodzianie, jako teren swej działal- 
ności, wybiorą Łódź. 

— Jaki jest pogląd pana na za 
gadnienie poezji społecznej i pro- 
letarjackiej? 

— Dobrze, że pan to poruszył 
bo nigdy może tak bardzo nie są 


bu grup poetyckich, które repre 
zentują najmłodszych, krystalizuje 
społeczne. Pier- 
wiastek społeczny w „Kwadrydze* 
występuje zupełnie bezpośrednio 
często z pominięciem pierwiastka 
artystycznego. Inaczej jest z „Mete 
orem“, który dąży do  najściślej- 
szego zespolenia t.zw: treści z tzw, 
formą. Twórczość poetów „Meteo- 
ra* jest podjęciem wysiłku o stwo 
rzenie współczesnego języka poe 
tyckiego. 

Na zakończenie pozwolę sobie 
zadać jeszcze jedno może niedy 
skretne pytanie: nad czem pan 
pracuje obecnie? 

— Niestety, pociąg odchodzi, 
więc odpowiem tylko tyle: nad so 


związane te dwie sprawy: kwestjaQbą i nad słowem. 


poezji społecznej i kwestja ruchu 
literackiego, 
gdy mowa o Łodzi. 

Uważam, że apoteoza pracy 


jest zjawiskiem zdrowem i bardzo 


Pociąg rusza, Powiewa dymem 


jak właśnie wtedy,|jak chusteczką. 


Zegnamy się. 
Wywiad przeprowadził 
Wiesław Drzewicz 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1111) — 

12.0. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, 

16.00. Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.10 — Odczyt p. t. „Definicja ży- 
cia“ (z cyklu odczytów dła nauczycieli 
biologji) — wygłosi dr. Jan Dębowski 

17.35 — Odczyt p. t. „O zwyczajach 
i uroczystościach uniwersyteckich'* (z 
powodu inauguracji roku akademickiego 
w uniwersytecie warszawskim) — wy- 
głosi prof. Henryk Mościcki, 

18.00 — Program dla dzieci starszy.h 
i młodzieży. „Syrena'* bajka Anderse- 
na radiofonizacji Wandy Tatarkiewicz, z 
ilustracją muzyczną Wład. Macury. 

1900 — Rozmaitości. Występ p. WI. 
Waltera. Komurikat Tow. Zach. do ho- 
dowii komi w Polsce. 

19.56 — Sygnał czasu z warszawskie- 
go obserwatorjum astronomicznego, O- 
raz komunikat rolniczy. 

20.30 — Operetka Fr. Lehara p. t. „Dru 
ciarz'. 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza“. Orkiestra pod kie- 
runkiem W. WE 54 


W sobotę, dmia 27 b. m. o godz. 20.30 
wieczorem nadama będzie jedna z naj- 
pierwszych operetek Lehara p. t. „Dru- 


MUZYKA 


W próbach kamedia H. Bahr'a 


„Mistrz“, w której rolę tytułową kre- 
ować będzie Karol Adwentowicz, 


Gwóżcż Sezonu 


to 


Spowiedź uczciwej kobiety 


Polą Negri 


od poniedziałku W „Grónd-Ainie 


cianz“. W akcie pierwszym tej cieka» 
wej audycji wszyscy bohaterowie są 
malemi dziećmi, w ak.'e drugim dopie- 
ro, który rozgrywa się w 12 lat póź- 
niej usłyszymy ich, jako dorosłych lu- 
dzi. 

Glówne role wykonają pp. Zofja Do= 
browolłska - Pawłowska, Michalina Ma- 
kowiecka, Zofia Karlińska, Al. W>sieł, 
Wiktor Miłosz, Gustaw Iwo, Pio; tiry- 
niewicz, Roman Hierowski oraz couòr i 
orkiestra pod dyrekcią p. Wacława Fi- 
szyłka. 


Daventry Exp. (491) — 

21.00 — Utwory Brahmsa (Pieśni, Koń 
cert skrzypcowy), Symiemja IV E-mol) 

Tuluza (391) — 

22.10 — Opera Masseneta „Werther” 
(fragmenty). 

Rzym (447) — 

20.45 -— Opera Masseneta 
szek“. 

Kowno (2000) — 

19.30 — Opera Goumoda „Faust* 

Wiedeń (517) — 

18.00 — Sonaty (J. S. Bacha na fet, 
skrzypce i bas, Głucka na skrzypce, flet 
i klawicymbał). 

20.20 — Operetka Eyslera „Roześmła- 
my małżonek. 

18.25 — Opera Korsakowa „Noc mało. 
wa. 

Moskwa (750) — 


z e 


Odczyty 


ROMAIN ROLLAND I „DANTON“. 

W niedzielę, dnia 28 b. m. o godzinie 
8-ej w. w miejskiej galeri szinki dr. 
Wilhelm Fallek wygłosi odczyt o utwa- 
rach dramatycznych Romain kollaodu 
ze szczególnem uwzględnieniem „Danto, 
na“. Bilet na odczyt uprawnia zarazem 
do zwisdzenia wystawy. 


„Kopefte 


ODCZYT WIENIAWY-DŁUGOSZOW» 
SKIEGO. 

Znany redaktor „Polskiej Wolności“ 
Tadeusz  Wieniawa-IHugoszowski wys 
głosi w czwartek, dnia 1 listopada o £. 
11 rano, w sali filharmonfgi niezmiernie 
interesujący odczyt na temat „Walka 
mnichów“, Prelezent w odczycie swym 
poruszy ostatni proces mariawitów. 

ZZM 


„DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGLOSCI“ 
Nakładem bibljoteki centralnego blura 
polskiej macierzy szkolnej wyszło dm 


E | Nałęcz - Dobrowolskiego — „Dziesięcio-” 


lecie odzyskania niepodległości" (mate- 
rjały do przemówień). Materiały wzono 


j|wo opracowane, oparte na statystyce i 


jasne ‘w układzie, są pierwszorzędnem 
źródłem zarówmo dia prelegeriiów iek i 
tych wszystkich, których interesuje nasz 
dziesięcioletni dorobek we własnem pań 
stwie. Cema 1 złoty. Główmy skład: War 


Ei szawa, ulica Krakowskie - Przedmieście 


7, I piętro, Biuro Macierzy Szkolnej, 


KU 


p 


Pi 
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zeniesienie sadu dla 


nieleinieh 


miłeszczący się dotychczas przy 
ul. Piramowicza 5 sąd dla nielet- 
nich został przeniesiony do gma- 
chu przy ul. Narutowicza 4l, 
opróżnionym po sądach pokoju, 
Dzięki temu sąd dla nieletnich o- 
trzymał odpowiedni lokal. (p 


Biuljofeka Stow Urz. 
Państw. 


„Bibljoteka stowarzyszenia u- 
tzędników państwowych została 
przeniesiona na ul. Ogrodową 15 
(Kasyno Urzędnicze), Wypożycza- 
nie książek rozpocznie się dnia 15 
listopada r. b.", 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

N. Epszteina—Piotrkowska 225 
M, Bartoszewskiego—Piotrkowska 
95, M. Rozenbluma—Cegielniana 
12, Gorfeina— Wschodnia 54, J, Ko 
prowskiego— Nowomiejska 15. 


Rejestracia rocznika 
1506 


ziś, w sobotę, dnia 27 paź- 
dziernika r. b., winni się zgłosić 
do spisu w lokalu biura wojsko- 
wo - policyjnego przy ul. Piotr- 
kowskiej 212, w godzinach od 8,15 
do 13,30 (1 po poł) mężczyźni, 
urodzeni w roku 1908, zamiesz- 
kali w obrębie V-$o komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery po- 
czątkowe: U, W, Z, Ż. 


Miejska galeria sziuki 


Dziś, o godzinie 5.80 po po- 
łudniu, w obecności władz i przed- 
stawicieli społeczeństwa, otwarcie, 
poraz pierwszy w Łodzi, repre- 
zentacyjnej wystawy współczesnej 
sztuki belgijskiej oraz bieżącej — 
Stanisława Podgórskiego i Jana 
Gasienicy—Szostaka. 

Tegoż dnia o godzinie Bej 
wieczorem, odbędzie się w galerji 
sztuki, wieczór poetów łodzian. 


„Kropla Mieka“ 


W dniu 24 października r. bież, 
na zebraniu personelu ukonstytu- 
ował się zarząd kasy przezorno- 
ści pracowników tow, „Kropla 
Mleka". Do zarządu weszli z ra- 
mienia zarządu _„Kropli Mleka“ 
pp. d-rowa  Stefanja Marzyńska, 
adw. Irena Rimierowa i d-rowa 
Krotowska, jako delegatki perso- 
nelu pp. Cybuszowa Bronisława, 
Kaufmanówna Franciszka, Klupiń- 
ska Antonina, Paprocka Apolina- 
rja i Podczaska Rozalia. 


HRĘĘRĘYGEROGYĘYPOŁL 
Bla Podzgrycznych 


Podagra jest przejawem nie- 
prawidłowej przemiany materji, 
polegającej na nagromadzeniu się 
kwasu moczowego w ustroju. Do- 
tąd nie znanym jest lepszy środek 
niż Urodonal, który usuwa nad- 
miar kwasu moczowego z orga- 
nizmu. 

Ten cudowny środek polecany 
przez Prof. Lanceraux, dawniejsze- 
go prezydenta Akademji me- 
dycznej, lekarza szpitali paryskich 
w pracy o. podagrze, przez prof. 
Lebel, prof. Fortier, prof. terapeu- 
tyki i przez wielu znakomitych 
lekarzy, jest rzeczywiście jedynym 
środkiem leczniczym, a zarazem 
środkiem zapobiegawczym prze- 
ciwko podagrze, oraz wszelkim 
cierpieniom pochodzącym z nad- 
miaru kwasu moczowego. Zapo- 
biega on, aby ten szkodliwy kwas 
nagromadzał się w tkankach na- 
szych organów. Osoby które uży- 
wały stale i racjonalnie Urodonalu, 


nie podlegały już nigdy potem 
atakom nudagry. 
O jle się używa Urodonalu 


podczas ostrego napadu podagry 
ie środek ten zmniejszy bóle i 
$króca alaki, jednak dobroczynne 
jego skutki, występują szczególnie 
przy podagrze chronicznej. Bóle 
mięśni i stawów ustępują i znika- 
ją wszelkie cierpienia związane 
z tą przykrą chorobą. Urodonal 
wypędza z organizmu nadmiar 
kwasu moczowego i zabezpiecza 
od dalszego gromadzenia się tej 
szkodliwej dla organizmu substan- 
Ci 
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PTH = GLOS POLSK + TTF 


Uczeń strzelił d 
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nauczycie! 
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Epilog tragicznego zajścia w szkole handlowej 
Sąd skązał lekkomyślnego ucznia na 8 miesięcy więzienia 


Zenon Miszczak dziś ma lat 18, 
Jest synem niezamożnego szew- 
ca w Łodzi. Wysoki, szczupły, o 
spokojnym wyrazie twarzy i bez- 
barwnych oczach. 

W roku 1924, po ukończeniu 
szkoły powszechnej wstąpił do 
państwowej szkoły handlowej w 
Łodzi. Był uczniem cichym, spo- 
kojnym, zamkniętym w sobie. 
Nigdy nie dokuczał nikomu, ani 
kolegom, ani nauczycielom; lecz, 
jako mało zdolny i pracowity, nie 
wykazywał dostatecznych postę- 
pów w nauce . 

Już w I klasie wspomnianej 
szkoły z powodu niedostatecz- 
nych stopni z kilku przedmiotów, 
zwłaszcza z polskiego i arytmety- 
ki handlowej nie dostał promocji 
i pozostał w klasie na drugi rok. 
W drugiej klasie powtórzyło się 
to samo. Brak zdolności usiłował 
czasem idąc po linji najlżejszego 
oporu, pokrywać oszukańczymi 
zabiegami, Wmawiał nauczycie- 
lom, że oddawał zeszyty z „kla- 
sówkami', podczas, gdy nie mła- 
ło to wcale miejsca. 

Kiedy pod koniec roku szkol- 
nego 1927-1928 rada pedagogicz- 
na wspomnianej szkoły przystąpi- 
ła do omawiania postępów po- 
szczególnych uczniów, stwierdzo- 
no, że ktoś dobrał się do dzienni- 
ków i przerobił tam kilka stopni 
Miszczaka na lepsze, Nauczycie- 
lowie jednak, oceniając objektyw- 
mie stan wiedzy ucznia, nie zmie- 
nili opinji o nim. To też pod ko- 


niec bież. roku szkolnego Misz- 
czak przewidywał już, że może 
nie dostać promocji do klasy III, 
co, zśodnie ze statutami, równa- 
łoby się usunięciem go ze szko- 
ły, 

Wszystkie te niepowodzenia 
tłomaczył sobie chłopak dziwnem 
p oczeżzniam nauczycieli ,a szcze 
, gólnie nauczycielki języka pol- 
-skiego i historji, a zarazem wy- 
fchowawczyni klasy Il, Zofji Ka- 
|czyńskiej która go w jego mnie- 
|maniu stale i bez przyczyny prze 
śladowała. 

Zwierzał się z tego koledze swe 
mu Pierzchalskiemu. 

Nadszedł krytyczny dzień... 28 
czerwca b. r. Dzień, w którym 
kończyły się zajęcia szkolne. Misz 
czak widział wokół siebie radość, 
zadowolenie... Po nabożeństwie 
dyrektor szkoły Leon Dyl wrę- 
czył uczniom świadectwa szkolne. 
Miszczak jednak cenzury nie o- 
trzymał, bowiem nie zwrócił jesz- 
cze książek z bibljoteki szkolnej. 

Po wyjściu dyrektora poprosił 
Kaczyńską, by powiedziała mu 
czy dostał promocję. Wtedy osta- 
tecznie dowiadział się prawdy... 

Urażonym głosem zawołał: „to 
wszystko z pani winy!” 

Kaczyńska zwróciła mu uwagę 
na niewłaściwe zachowanie i do- 
dała „gdyby nie ja, siedziałbyś w 
kryminale". Nauczycielka miała 
na myśli przerabianie stopni. Misz 
czak zażądał wyjaśnienia tych 
słów i udał się za nauczycielką 


4 


|w kierunku kancelarji. 


W chwilę potem na schodach 


la odbiła się o mur. 

Miszczak, przerażony, pojął, że 
chybił. Nacisnął cyngiel raz jesz- 
cze, lecz brauning zaciął się... 

W kancelarji szkolnej Miszcząk 
przyznał się do winy. Wyraził 
żal, że strzał jego chybił. Rewol- 
wer, jak zeznał, pożyczył sobie te 
goż dnia od kolegi Ścibiorka z za- 
miarem ewent, popełnienia -samo- 
bójstwa. 

W dniu wczorajszym  Zenom 
Miszczak zasiadł na ławie oskar- 
żonych w wielkiej sali sądu okrę- 
gowego. Sesji przewodniczył sę- 
dzia Kozłowski, asystę stanowili 
sędziowie Pniewski i Bloch. O- 
skarżenie wnosił prokurator Ku- 
biak, obronę zaś mec. Fichna. 

— Czy oskarżony przyznaje się 
do winy? — zapyauje przewod- 
niczący. 

Z ust bladego chłopca pada ci- 
cha odpowiedź: tak, Poczem od- 
malowuje stosunki szkolne. 

— Myślałem, że skończę wresz 
cie szkołę i będę mógł być po- 
mocą biednemu ojcu i ojczyźnie. 
Panna Kaczyńska męczyła mnie, 
znęcała się, zapowiadając z góry, 
że siłą tradycji będę w każdej 
klasie siedział po dwa lata. W 
oczy była matką — poza oczami 
macochą! Myśl zabicia jej powstała 
we mnie błyskawicznie — nie 
wiem jak się to stało... 

Nauczycielka Kaczyńska stwier 


A do czego foremka? 


Naiwne wykręty fałszerzy 2-złotóweš 


Mieszkańców Poddębic zaniepó| go, Józefa Kucińskiego i Józefa 
| koito ostatnio pojawienie się w o-| Nazdrowicza. Policja poddębicka 


biegu fałszywych monet 2-złoto- 
wych w znacznej ilości, Zwróciła 
na to uwagę również palicja miej- 
scowa. Postanowiono wykryć źró- 
dło pochodzenia falsyfikatów, 
Przed kilku dniami pojawili słę 
w Poddębicach dwaj przyjezdni, 
którzy, odwiedzając miejscowe 
sklepy, za wszelkie sprawunki 
płacili 2-złotówkami, Wywołało to 
podejrzenie i upoważniło policję 
do zwrócenia na nich bacznej u- 
wagi Stwierdzono niebawem, że 
byli to dwaj bracia Wincenty i An 
toni Wojciechowscy. Monety fał- 
szywe pojawiły się w sklepach E- 
stery Behler, Karola Kulpińskie- 


| 


w porozumieniu z policją łódzką, 
aresztowała Wojciechowskich, 
Przeprowadzona rewizja w mie- 
szkaniu Wincentego Wojciechow- 
skiego wykryła foremkę i drzewco 
do czyszczenia monet. Wobec ta- 
jkich dowodów aresztowani przy- 
znali się do kolportowania i roz- 
powszechniania fałszywych 2-zło- 
tówek, oświadczyli przytem, że 
jczynili to na skutek oszukanta 
lich, bowiem pieniądze fałszywe o- 
trzymali przy wymianie bankn - 
tów od pewnego kupca w Łodzi 
na Bałutach. Nie chcąc stracić 
postanowili puścić je w obieg w 


Poddębicach. (p) 


ha na M m 


Trzy lata cięż 


kiego więzienia 


za puszczanie w obieg fałszywych 
dwuzłotówek 


Wczoraj odbyła się w sądzie 
okręgowym rozprawa przeciwko 
43-letniej Marjannie Olczak, os- 


karżonej © puszczanie w obieg 
fałszywych 1 i 2 zł. monet. 

W dniu 9 czerwca r. b. do sto- 
jącej na Wodnym Rynku handlar- 
ki Natalji Okołowskiej podeszła 
nieznana jej kobieta i wybrawszy 
3 pęczki sałaty zapłaciła jej 1 zł. 
monetą. Oglądając daną jej mone- 
tę Sokołowska stwierdziła, że mu- 
si być ona fałszywa, wobec czego 
zawezwała  poborcę targowiska 
magistratu Grochulskiego z prośbą 
sprawdzenia, czy podejrzenia jej 
są słuszne. Gdy Grochulski po- 
twierdził podejrzenia Sokołowskiej 
nieznana kobieta wręczyła Soko- 
łowskiej dobrą monetę 1 zł. i 
odeszła. 

Po odejściu jej Grochulski za- 
uważył, że podeszła do innej han- 
dlarki, której również wręczyła 
fałszywa monete. 


Wobec tegol 


Grochulski zawezwał policjanta 
i odprowadzono ją do Komisariatu. 

W drodze do Komisarjatu eskor: 
towana kobieta usiłowała rzucić 
jakieś zawiniątko, co spostrzegł 
policjat i po sprawdzeniu zawar- 
tości stwierdził 13 sztuk  1-złoto- 
wych fałszywych monet oraz 8 2» 
złotowych. 

Okazało się, że jest to 43-let- 
nia Marjanna Olczak, która jak 
się okazało była już dwa razy za- 
trzymańa za puszczanie w obieg 
fałszywych pieniędzy. 

Po wysłuchaniu świadków sąd 
skazał ją na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia z pozbawieniem praw. 


(p) 


Dr. med, 


A. GOTLIB 


AkKuszerja i choroby Kobiece 


Piotrkowska 26. Telef. 77-50. 
Przyjmuje od 4—7. 


Strejk tkaczy 


myślę włókienniczym 


Łodzi i na prowincji. 
swoim czasie bowiem, 


uzyskali 6 proc. podwyżkę, nie 
przyznano jej robotnikom tkalni 
ręcznych. Przemysłowcy tej gałę 
zi przemysłu, wychodzą z założe- 


huknął rewolwerowy strzał... Ku- 
F że tkacze ręczni nie są obję- 
| 


Przed wybuchem strejku w prze 
l wybuchł 
strejk w tkalniach ręcznych w|słu włókienniczego, wobec czego 


dza przed sądem, że Miszczak był 
uczniem niezdolnym, lecz bynaf. 
mniej nie próźniakiem. 

— Znałam stosunki domowe jes 
go — rodziców i sześcioro dzie- 
ci — mówi nauczycielka. Dwóch 
dorosłych synów nieźle zarobko- 
wało, tak, że jeśli kiedyś zacho- 
dziła kwestja niezapłacenia kilku 
złotych wpisu i w związku z tem 
odesłanie chłopca do domu — 
myślę, że mogli to załatwić jego 
bracia. Jestem od 30 lat nauczy- 
cielką, O żadnem uprzedzeniu nie 
było oczywiście mowy. 

Św, dyrektor szkoły Leon Dyl 
wydaje bardzo pochlebną opinię 
o p. Kaczyńskiej. Powiada, że 
zawsze wyjątkowo dbała o dobro 
uczniów. 

W dalszym ciągu zeznawali na- 
uczycielowie i koledzy oskarżone 
go, stwierdzając, że był on natu- 
rą skrytą i że żywił jakąś nieuza- 
sadnioną zupełnie urazę do nau- 
czycielki, 

Po ekspertyzie biegłego rusz- 
nikarza Matjatki nastąpiły prze- 
mówienia stron. Prokurator pod- 
kreślił karygodną samowolę i lek- 
komyślność ucznia, w którego u- 
myśle rzekoma krzywda równowa. 
żyła się z mogącym pociągnąć 
tragiczne skutki czynem. Obroń- 
ca oskarżonego podkreślił wszyst 
kie okoliczności łagodzące. 

Po dłuższej przerwie sąd wy- 
niósł wyrok, mocą którego Zenon 
Miszczak skazany został na 8 mie 
sięcy więzienia, (j) 


ręcznych trwa 


| Robotnicy jednak stoją na sta- 


nowisku, że jest to gałęź przemy- 


powinni oni otrzymywać wszelkie 


i gdy| podwyżki robotnikom przemysłu 
robotnicy przemysłu włóknistego | włókienniczego udzielone. 


| Wobec tego, że dotychczas nie 
doszło do porozumienia, strejk 
trwa w dalszym ciągu zaś w po- 
niedziałek odbędzie się w inspek- 
toracie pracy wspólna konferen- 


ci umową, a wszelkie podwyżki|cja w celu zlikwidowania długo- 
w przemyśle włókienniczym ich|trwałego strejku. (p) 
inie dotyczą. 

szwy waza 


Lotnierz -- komunista przed sądem 


Kanonier Mqąrdkowicz skazany został na rok 
więzienia 


Wczoraj wojskowy sąd okręgo- 
wy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
przeciwko kanonierowi IV PAC-u 
Mordsowiczowi Benjaminowi. 

Akt oskarżenia zarzuca Mord- 
kowiczowię że w dniu 19 kwietnia 
rb. targnął się na bombardiera 
Grzankę, wywołując bójkę oraz 
niewykonanie rozkazu, strasżego 
od siebie żołnierza, 

Okolicznością obciążającą dla 
oskarżonego był fakt przebywania 
Mordkowicza w czasie swego ur- 
lopu na zebraniu komunistycznem 
związku „igła“ w Tomaszowie Ma 


zowieckim, gdzie został 
wany. 

Zeznania świadków potwierdzi- 
ły winę oskarżonego. Prokurator 
żądał surowego wymiaru kary nie 
oględnego. Obrońca prosił sąd o 
niski wymiar kary, wyjaśniając, że 
za fakt pobytu na zebraniu komu- 
nistycznem oskarżony karany był 
już przez dowódcę swego garni- 
zonu. 


aresztœ 


Sąd wydał wyrok, skazujący 
Mordkowicza na 1 rok więzieni: 
z pozbawieniem praw. (p) 


Urząd ruchu ulicznego 


utworzony zostanie w £odzi 1 stycznia p.t, 


Dziś odbyła się w urzędzie 
wojewódzkim pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału Dychdalewicza 
przy udziaie starosty grodzkiego, 
przedstawicieli magistratu, woje- 
wódzkiego komendanta policji i 
komendanta policji na m. Łódź 
konferencja, na której postanowio- 
no ostatecznie utworzyć specjalny 
urząd ruchu ulicznego w Łodzi. 

Urząd ten, który swe agendy 
rozpocznie z dniem 1 
1929 r. będzie załatwiał wszystkie 


stycznia |runku, 


sprawy, związane z ruchem ulicz- 
nym, zarówno podlegające kompe- 
tencji magistratu, jak i starostwu 
grodzkiemu. 

Nie ulega wątpliwości, że przez 
scentralizowanie tych spraw w jed 
nym urzędzie, które osiągnięto 
dzięki współudziałowi w iej akcji 
również magistratu łódzkiego, uzy- 
ska się w krótkim czasie od daw- 
na pożądaną poprawę w tym kie- 


ma ZIE 


vens 


5 iysizcy mil w 40 dni 
na Chevralesie 


Wielki koncern automobilowy 
Generali Motors Corporation, któ: 
ry przed paru miesiącami otwo- 
rzył w Warszawie fabrykę monta- 
żową Chevroletów, zorganizował 
niezwykłą wyprawę na dwóch 
Chevroletach — osobowym i cię- 
żarowym wzdłuż Afryki poprzez 
Europę z Kapsztadu do Sztok- 
iiolmu, Ogólna trasa tej wyprawy 
wynosi 10,000 mil, 

Wvprawa ta nie zdążyła osią- 
gnąć jeszcze celu swej podróży, 
a już zorganizowała się podobna 
ekspedycja Chevroletowa z mia- 
sieczka chilijskiego Tacna wzdłuż 
brzegów Ameryki Południowej do 
Buenos-Ayres. Tym razem jednak 
zorganizowanie i przeprowadzenie 
wyprawy zawdzięczać należy wy» 
lącznie inicjatywie kilku prywat- 
nych jednostek. 

Przez miasteczko chilijskie 
racna przejeżdżał pewnego dnia 
automobilista włoski, zdążając z 
Argentyny do New Yorku. Fakt 
ten tak podziałał na trzech roman- 
tycznych szoferów tego miasteczka 
— Juan'a, Manuela i Humberto, 
że postanowili nj zorganizować 
wyprawę samochodową z Tacna 
do Buenos Ayres. Co postanowili 
ta i wykonali, Po krótkich deba- 
tach postanowiono jednogłośnie 
użyć do tego celu taksówki Juan'a 
'narki Chevrolet, ponieważ wóz 
ten w ciągu kilkoletniej służby 
wykazał niezwykłą sprawność i 
wytrzymałość, 

Manuel i Humberto sprzedali 
swoje taksówki, by zdobyć fundu- 
sze na pokrycie przynajmniej 
pierwszych kosztów wyprawy. Do 
przedsięwzięcia przyłączył się nie- 
jaki Pedro Podesta jako sekretarz 
i komandor wyprawy. Skoro tylko 
4 ej śmiałkowie przybyli do Val- 
paraiso, przyłączył się do nich 
nany dziennikarz chilijski Senor 
Francisco Montes de Oca, entu- 
ziasta, popierający wszelkie przed- 
sięwzięcia samochodowe, mające 
na celu ustalenie "komunikacji 
automobilowej pomiędzy Chili a 
Argentyną. 

Wyprawa wyruszyła po przez 
piaszczystą pustynię Atacamy, po- 
dążając wąskiemi drogami, wijące- 
mi się jak węże, po przepaścistych 
stokach górskich, przez Andy i 
ich skaliste zbocza, przez żyzne 
doliny, błotnistemi i wyboistemi 
drogami równin argentyńskich do 
Buenos Ayres, 

Wobec tego, że wyprawa wy- 
ruszyła bez uprzedniego zbadania 
warunków komunikacyjnych, raz 
po raz uczestnicy jej spotykali 
kłopotliwe” niespodzianki. Wiele 
rzek i strumieni górskich trzeba 
było przebywać wbród, lub po- 


przez naprędce budowane mosty, | ¢ 


Złe drogi południoworamerykań- 
skie stawały się jeszcze gorsze 
wskutek deszczów, dzikie zwierzę- 
ta zachodziły często drogę, lecz 
spłoszone furkotem motoru pie- 
rzchały trwożliwie. 

Najtrudniejszą - jednak przeszko- 
dą, jaką ekspedycja spotkała na 
«rej drodze, było przebycie ol- 
brzymiego wąwozu w Andach, w 
okolicy Camarones. Trzeba było 
spuścić samochód po stromem 
zboczu górskiem 6000 stóp, a na- 
stępnie wciągnąć go na taką sa- 
mą wysokość po drugiej stronie 
wąwozu. Techniczne środki, ja- 
kie były do rozporządzenia — to 
linki i kamienie. Przy pomocy lí- 
nek wciąśgano samochód pod gó- 
rę, a kamienie podsadzano pod 
koła, by w ten sposób zabezpie- 
czyć wóz od ześlizgnięcia się w 
przepaść. Ciężka i niebezpieczna 
ta przeprawa trwała 12 godzin. 

Po szeregu mniej więcej po- 
dobnych przygód wyprawa, prze- 
bywszy 9123 mile w ciągu 41 dni, 
przybyła szczęśliwie do Buenos 
Ayres. Wszyscy uczestnicy mimo 
zmęczenia są w dobrych humo- 
rach a ich Chevrolet w tak do- 
brym stanie, że postanowili oni 
wrócić nim tą samą drogą z po- 
urota do Tacny. 


POLAKOW 


Choroby dzieci 
Konstantynowska 37a, tel. 39-75 
powrócił. 
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Nie będzie rozłamu w łódzkiej P. P.S. 


Jeśli w Łodzi powstanie organizacja P. P. S.-firakcia 
rewolucyjna, stworzą ją osoby z poza partii 


Przed kilku dniami 
tekst uchwały zapadłej 
niej konferencji 
wej PPS. w Łodzi, podkreślając, 
że łódzka organizacja tej partji 
podziela w całej rozciągłości sta- 
nowisko CKW.PPS., oraz że nie 
może absolutnie być mowy o roz- 
łamie w łonie stronnictwa na tere- 
nie Łodzi, 

Wbrew treści tej manifestacji 
jedno z pism łódzkich stara się od 
naleźć w wymienionej rezolucji 
przejaw rozłamu w łódzkiej orga« 
nizacji. 


podaliśmy 


Dziennik ten pisząc o stanowi- 
sku PPS. w naszem mieście, czy- 
niąc aluzję do naszej publikacji 
twierdzi, że 


„uchwała powyższa, nie jest 
wiernem odbiciem nastrojów, 
które w tej chwili w łódzkiej 
PPS, nurtują. Została ona bo- 
wiem poprzedzona długą i bu- 
rzliwą dyskusją, Poważna 
„ilość wybitnych tutejszych 
działaczy socjalistycznych wy 
powiadała się wręcz za akcją 
posła Jaworowskiego. Jedynie 
tylko 
działacze ci postanowili nara- 
zie nie występować otwarcie, 
ale zaczekać do uchwał kon- 


gresu, który już za kilka dni| $ 


odbyć się ma w Sosnowcu". 
W związku z tą „informacją” 
sekretarz łódzkiego O. K. R. PPS. 
p. Eugenjusz Ajnenkel opowie- 
dział nam kilka momentów z prze 


biegu konferencji międzydzielnico- || 


wej, w świetle których cała spra- 
zs nabiera zupełnie innego świa= 
tła, 


dzięki moralnej presji, | 


— Przedewszystkiem — rozpo- 


na ostat- czyna — sekretarz O.K.R. — mo- 
międzydzielnico-|gę stwierdzić, że wieści o rozłamie 


w Łodzi są wyssane z palca. 
Wprost odwrotnie: wbrew infor- 
maciom owego pisma, nietylko na 
stroje w Łodzi nie są przychylne 
rozłamowi, ale są one wyraźnie 
zdeklarowane, jako zgodne ze sta- 
nowiskiem CK 

Konferencja międzydzielnicowa 
odbyta dnia 14 b..m. przy udziale 
trzystu osób _ omawiała szeroka 
całą sprawę. W tej chwili — ciąg- 
nie pan Ajnenkiel — mogę panu 
zdradzić, że już wówczas powzięta 
uchwała żądała wykluczenia z par 
tji rozłamowców z pos. Jaworow- 
skim na czele. Uchwała ta, którą 
dopiero teraz podajemy do publicz 
nej wiadomości, była traktowana, 
jako wyraz opinii okręgu łódzkie- 
éo i z tej racji nie była ona publi- 
kowana, a tylko przesłana w ra- 
porcie centralnym władzom partyj 


Abrahama 


odbędzie się na cmentarzu poświęcenie pomnika, 


nym w Warszawie.  Uczyniliśmy 
to dlatego, że kwestja stosunku 
grupy Jaworowskiego do partji nie 


była jeszcze wyrażona w tej for- 


mie, jaką ostatnio przybrała t. j. 
rozłamu. Natomiast chodziło jedy- 
nie o niezaośnianie stosunków. 
Jest rzeczą ciekawą, że natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości 
p warszawskich wypadkach zosta 
ła w Łodzi zwołana następna kon 
ierencja międzydzielńicowa, której 
uczestnicy biorący udział w dysku 
sji jednogłośnie potępili stanowi- 
sko frondy, podkreślając swą wier 
ność CKW., przy ogólnym aplau- 
zie obecnych. Na tejże konferen- 
cji, odbytej w dniu 22 b. m. zo- 
stała uchwalona rezolucja za- 
mieszczona w „Głosie Polskim“ na 


stępneśo dnia. Jako sekretarz or-; 


ganizacji stwierdzić mogę, że była 
ona jednogłośna; wbrew rojeniom 
jednego z pism o tem, że rzekomo 
„została ona poprzedzona długą i 


W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 12.30, jako w pier- 
wszą bolesną rocznicę śmierci 


Szwajcera 


Na tę smutną uroczystość zaprasza 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła 


B. P. 
z Cohnów 


Rodzina, 


HELENA FRAENKLOWA 


przeżywszy lat 70. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski 
nastąpi w niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 2-ej po poł., o czem krewnych 


i życzliwych zawiadamiają 


o 
r 


Zięć 


i wnuczki. 


j|waża sę za bezpartyinego i 


burzliwą dyskusją”, i, że jakoby 
nawet wybitni działacze socja:i- 
styczni wypowiadali się za akcją 
p. Jaworowskiego — wyrażała o- 
na bezwzględne potępienie śrupy 
Jaworowskiego. Dla mnie jest pe- 
wne, że „informacje te są wyssa- 
ne z palca i obliczone na wprowa 
dzenie zamętu i dezorganizacji w 
społeczeństwie. Zresztą, jeżeli 
chodzi o wywiad z rzekomym 
stronnikiem posła Jaworowskiego 
w Łodzi, dziwię się, dlaczego u- 
krywa tchórzliwie swe nazwisko, 
rzucając, że tak powiem, kule z za 
płotu, 

Jeżeli może być wogóle mowa o 
stworzeniu irakcji rewolucyjnej P, 
P, S, w Łodzi, to nie ulega wątpli- 
wości, że nie utworzy się ona we- 
,wnątrz, w łonie partji, ale przy- 
jpuszczalnie poza nią. Istnienie 
‘frakcji takiej nie możę być świa- 
|dectwem rozłamu partji Każdemu 
| obywatelowi wolno według kon- 
stytucji tworzyć organizację. Z pra 
wa tego mogą więc również ko- 
RE ludzie wydaleni z partji, 
lub tacy, którzy z różnych przy- 
czyn natury politycznej usunęli się 
z PPS. Mojem zdaniem wersje o 
tem, że twórcą frakcji rewolucyj- 
nej PPS. w Łodzi miałby zostać b, 
członek partji, starosta FRżewski 
są zupełnie nieprawdopodobne, al 
bowiem, jak mi wiadomo, powa- 
żany ten działacz społeczny, u- 
nie 
zdradza chęci wstąpienia do ja- 
kiejkolwiek organizacji. 

Powracając do poruszonego na 
wstępie tematu mogę jeszcze do- 
dać, że na konferencji między- 
dzielnicowej PPS. brali udział 
przedstawiciele łódzkiego okręgu, 
którzy „zajęli identyczne co Łódź 
stanowisko. 


Na konferencji nie był obecny 
przewodniczący łódzkiego O.K.R. 
wiceprezydent dr, Wieliński, prze 
bywający z powodu choroby w Za 
kopanem, ale po przeczytaniu 
przezeń uchwały naszej, przysłał 
on do Łodzi oświadczenie, że się 
z nią solidaryzuje, Pod koniec pra- 
śnę zaakcentować, że również 
wieści o tem jakoby „opozycjoniś 
ci" łódzcy uzależnili swe pozosta- 
nie w partji od uchwał kongresu 
sosnowieckiego, są tak samo zmy- 
ślone. Delegaci Łodzi na kongres 
oświadczyli na konferencji partyj= 
nej w sposób kategoryczny, że je- 
śli chodzi o ugodę z grupą Jawo" 
rowskiego, to odrzucą wszelkie 
wnioski nawet kompromisowe. 

Na tem skończyliśmy rozmowę 
z sekretarzem OKR. w Łodzi. 

Gel. 


Latarg w „Widzewskiej Manufakturze“ |Zebrania kontrolne 
urodzonych w roltu 1888, 1900 i 1908 


oparł się o wojewodę Jaszczołta 


Przedstawiciele związków za- 
wodowych pp. Walczak z klaso- 
wego i Mruk chrześcjańskiego, 
przyjęci zostali przez p. wojewodę 
Jaszczołta na audjencji w sprawie 
zatargu w „Widzewskiej 


Manu: | zająć, 


fakturze", 


W dniu dzisiejszym, w kolejnyrn 


Delegacja przedstawiła p. wo-|dniu zebrań kontrolnych szerego- 


jewodzie przebieg zatargu. 


P, wojewoda  wysłuchawszy 
delegację obiecał sprawą A ag 
b 


Srubowanie cen cukru 


zostanie ukrócone przez władze 
administracyjne 


Starostwo grodzkie prowadzi 
ostrą kampanję przeciwko hurto- 
wym i detalicznym kupcom cukru. 
Kampanja ta ma na celu obniże- 
nie wzrastających niesłusznie cen 
cukru. Na specjalnej konferencji 
w starostwie grodzkiem, ustalona 
została cena na farynę i kostkę. 

Mimo iż kupcy zobowiązali się 
do utrzymania tych cen, wydział 
karny stwierdził, że ceny nie są 
przestrzegane w sklepach. Na sku- 
tek tego oddziały policji lotnej 
otrzymały polecenie przeprowa- 
dzania dochodzeń. 

Okazało się, że  hurtownicy 
i składnicy pobierali ceny godzi- 
we, sklepy natomiast mimo, 
iż płaciły za cukier taniej, sprze- 
dają go nadal po cenach poprze- 
dnich, 


' Za nadmierne pobieranie cen) 


pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej właścicieli następujących 
sklepów kolonialnych: Feliksa 
Ekielskiego, Piotrkowska 255, Zil- 
berstaina, Karola 20, Moszkowicza 
Cegielniana 24, Częstochowskiego 
Cegielniana 23, oraz Gottliba Kon- 
stantynowska 18. Lotne komisje 
policyjne nadal przeprowadzają 
kontrolę sklepów, spisując wszyst- 
kim kupcom pobierającym ceny 
wyższe protokuły. 

Pobierający niedozwolone ceny 
karani będą grzywną do 10.000 
zł, towar zaś ulegnie konfiskacie. 
Grzywna zamieniana może być 
więzieniem 6 miesięcznym, 
względnie stosowane bąda obyd- 
wie kary łącznie, 

(p) 


|mieckim i źvdowskim. 


wych rezerwy i pospolitego rusze- 
nia winni stawić się: 

Rocznik 1900, zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lite- 
ryM, w lokalu Pow. K. Uzup., 
Nowo-Tar$owa 18. 

Rocznik 1903, zamieszkali w o- 
brębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lite- 


ry N, O w koszarach 31-go p. p. 
Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888, zamieszkali w 
obrębie komisarjatu policji 7-go 
o nazwiskach na litery od S do 
Ż, w lokalu, przy ulicy Leszno 9. 

Rocznik 1900, zamieszkali w 
w obrębie 10 komisarj. policji o na 
zwiskach na litery od A do Ł, w 
lokalu PKU,, Nawo Copien ta 
51. (b) 


Przygotowania wyborcze do kasy chorych 


Dziś odbędzie się w Filharmonji pierwszy wiec 


Prace przygotowawcze do zbli- 
żających się wyborów do kasy 
chorych m Łodzi są już na ukoń- 
czeniu, pomimo stosunkowo nik- 
łego zainteresowania, jakie wzbu- 
dziły one dotąd w społeczeństwie 
łódzkiem. 

Blok soc'alistycznych  partji i 
klasowych związków zawodowych 
przystąpił już nawet. w bież. ty- 
godniu do akcji agitacyjnej. 

W ciągu tego tygodnia roz- 
powszechniono w dzielnicach ro 
botniczych pierwszą odezwę bloku. 
Odezwa ukazała się się jednocześ- 
nie w 3 językach: polskim, nie- 


Dziś przedpołudniem odbędzie 
się w sali Filharmonji pierwszy 
wielki wiec wyborczy socialistycze 
nego bloku do kasy chorych. 

Na wiecu wyst pią z przemów 
wieniami ławnik Purtal, pos. Zere 
be i radni Lichtenstein i Miiman, 


Dr. 


S. NiewiażsKi 


Specjalista chorób skórnycù, wene 
rycznych i moczopłciowych 
Przeprowadził się na Andrzeja 5, 

Tel 52—40 ~ 
przyjmuje od 8—10 iod o — 9 wiecze 
Oddzielna noczekalnia dlapań. 


Med. 


w 
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Zwróćmy oczy namłodzieżakademicką!| Chadecy zwrócą się do przemyslu 


Pierwsze dziesięciolecie istnie-|tem lepsza, piękniejsza i bardziej 


nia naszej państwowości było okre 
sem żmudnej podstawowej pracy 
w pierwotnych a trudnych warun- 
kach, Przeliczne doświadczenia i 
nauki, mnogie zwycięstwa i nie- 
rzadkie klęski są owocem tego 
czasu. 


Przy ocenie dorobku kończące 
go się dziesięciolecia ustalać się 
zaczyna wypływający z samego 
życia wniosek, że w nowych, po- 
wojennych warunkach ten tylko 
naród zdolny będzie do zachowa* 
nia swobodnej istności, do trwa- 
łego życia i rozwoju, który przy- 
szłość swoją oprze na pełnej sa- 
mowiedzy, na znajomości swoich 
cech i sił, na dokładnem pozna- 
niu współczesnych warunków ży- 
cia materjalnego i duchowego 


Konieczność ścisłego uchwycenia | 


i umiejętnego wyzyskania tajnych 
praw przyrody, konieczność opa- 
nowania zjawisk życia ekonomi- 
cznego, społecznego i techniczne- 
go — powinny skłonić nas do wy 
tężonej pracy we wszystkich dzie- 
dzinach. To zapewni nam niezale- 
żność, da spokój i zabezpieczy 
możność wytchnienia w odpowie- 
dniej chwili. 

Do pracy tej—powinna być za 
prawiana przedewszystkiem mło- 
dzież, przebywająca dziś na wyż= 
szych uczelniach. Ona bowiem w 
najbliższym czasie stanie na czele 
fabryk, kopalni, hut, wielkich war- 
sztatów, administracji państwowej 
i samorządowej, ona uprawiać bę- 
dzie wielkie pola orne, ona— pro- 
wadzić pracę poznawczą i doś wiad 
czainą w  laboratorjach, pracow- 
niach, ona—wy chowywać nowe po: 
kolenia młodzieży. Im lepsze przy 
gotowanie umysłowe, im większe 
zdrowie moralne i fizyczne tych 
przyszłych przewodników Narodu, 


pewna przyszłość nasza. 

Tymczasem obecny stan rzeczy 
nie przywodzi wcale na myśl re- 
fleksji wesołych, jasnych, pogo- 
dnych. Niedorastająca do potrzeb 
ilość uczniów szkół wyższych, złe 
warunki studjów, zatrważająco ma- 
ły procent kończących, coraz więk 
sze potrzeby skomplikowanego ży 
cia—wszystko to każe zatroskać 
się o przyszłość, nawet o tą naj- 
bliższą. Niewątpliwie złe warunki 
materjalne znacznie wpłynęły na 
to, iż w latach 1925—1927 ilość 
uczniów szkół wyższych obniżyła 
się prawie o 2 tysiące—mimo, iż 
według faktycznych potrzeb powin 
na była o kilkanaście tysięcy wzro 
snąć, Ostatnie relacje ministra 
R. i O. P. wykazują, że ledwo 6,4 
proc. studentow kończy szkoły 
wyższe, zagranicą zaś proc. ten 
wynosi 12,7. Nietrudno dociec 
przyczyn tego zjawiska, Jedną z 
najpoważniejszych jest niedosta- 
tek materjalny, zapędzający rzesze 
studenckie do prymitywnej walki 
o kawałek chleba na  dziś-jutro, 
z pominięciem celu zasadniczego, 
któremu młodzież owa najpiękniej 
szy okres swego życia oddała. 

Na rozległej płaszczyźnie dzia- 
łań państwowych. narodowych, 
społecznych wysuwa się zatem po 
trzeba pomocy młodzieży akade- 
mickiej na pierwszy plan. Całe 
społeczeństwo — w imię własnej 
przyszłości — powinno stanąć do 
twórczego współdziałania, do pra- 
cy. Wytworzenie odpowiedniej at- 
mosfery, ukształtowanie świadomo 
ści ogółu na wysoką miarę wyma 
gań życia, jędrna i twórcza orga- 
nizacja pomocy materjalnej — oto 
najpierwsze etapy zmian istnieją- 
cego stanu rzeczy. 

Podług najprostszego planu ca 
łe społeczeństwo skupić się ma 


dla powyższych celów w kołach 
przyjaciół akademika, zrzeszeniach 
ludzi dobrej woli, zmierzających 
drogą różnorodnych poczynań do 
spełnienia swych zadań. 

Koła przyjaciół akademika obej 
mą rozległy teren Rzplitej, powsta 
ną we wszystkich miastach i mia- 
steczkach. Od szybkości i mocy 
działania, od poziomu i charakte- 
ru powstających kół przyjaciół, za 
leżeć będzie w znacznej mierze 
intensywność podnoszenia się ży- 
cia kulturalnego, gospodarczego i 
umysłowego w całym kraju. 

Dlatego wszyscy ludzie dobrej 
woli, którzy doceniają ważność 
wysokiej kultury umysłowej młode 
go pokolenia, którzy rozumieją, iż 


W.ęmłodzież ta podczas lat żmudnej 


nauki nie powinna zniszczeć fizy- 
cznie, którym wreszcie droga jest 
przyszłość Rzplitej, powinni z ży- 
wem odczuciem, z niekłamanem 
oddaniem się, z uznaniem godnem 
wytrwaniem stanąć do do działa- 
nia w kołach przyjaciół akademika 

Członkowie kół przyjaciół aka- 
demika powinni życzliwie się od- 
nosić do wszelkich słusznych po- 
czynań na rzecz akademika, wy- 
pracowywać taką przychylność 
wśród swego otoczenia, brać u- 
dział w organizowaniu tygodnia 
akademika, współdziałać z komite- 
tem wojewódzkim pomocy pol- 
skiej młodzieży akademickiej, u- 
dzielając chętnie swego czasu, my 
šli, pracy, funduszów i propago- 
wać ideje pracy na rzecz akade- 
mików wśród najszerszych sfer ca- 
łego społeczeństwa, Gdy tak poję 
ta pomoc dla młodzieży akademic 
kiej zostanie zrealizowaną, wpły- 
nie ona radykalnie na warunki 
studjów wyższych i wyda błogo- 
sławione owoce dla społeczeństwa 
i narodu. 


Krwawe porachunki przestępców 


Podczas Kłótni opryszki zamordowali I7-letnią 
współtowarzyszkę Kradzieży 


Omeśdaj około godziny 8 wiecze 
rem urząd śledczy został zaalar-, 
mowany wiadomością © tajemni- 
czem zabójstwie, dokonanem na 
osobie młodej kobiety na drodze, 
prowadzącej do folwarku „Julja- | 
ów“ pod Łodzią. 

Niezwłocznie po otrzymaniu po 
wyższego zawiadomienia wyjechali 
samochodami na miejsce zbrodni 
tunkcjonarjusze urzędu śledczego 
z nadkom. Weyerem na czele, 

Jak się okazało, w pobliżu par- 
ku podmiejskiego „Juljanów* na 
szosie Juljanowskiej, przechodnie 
natknęli się w rowie na zwłoki 
młodej — z wyglądu — 20-letniej 
dziewczyny. 

O odkryciu swem powiadomili 
oni posterunek policyjny, mieszczą 
cy się na ul. Zgierskiej, naprzeciw 
ko parku, przy przystanku tram- 
wajowym „Juljanów*, który za- 
meldował z kolei o wypadku u- 
rzędowi śledczemu w Łodzi, 

Zwłoki młodej, dość ładnej ko- 
biety zostały niezwłocznie podda- 
ne oględzinom lekarskim. 

Lewe pierś zamordowanej prze 
kłuta została najprawdopodobniej 
nożem. Z ciętej i głębokiej rany 
sączyła się jeszcze krew, Cios, 
jaki zadano ofierze przebił jej ser 
ce i był ciosem śmiertelnym, 

Morderstwa dokonano, według 
orzeczeń lekarza przed dwiema 
godzinami, a więc około 6-ej wie 
czorem. 

Obecni na miejscu reprezentan- 
ci policji śledczej podjęli śledztwo 
zmierzające do ujęcia zbiegłych 
zbrodniarzy, Zarządzony natych- 
miast pościg w okolicach Juljano- 
na nie dał jednak pożądanego wy 
niku, 

Wobec tego, że przy trupie 
dziewczyny nie znaleziono żad- 
nych dokumentów, podjęto przede 
wszystkiem dochodzenie w kierun 
ku ustalenia tożsamości zamordo- 
wanej. Starania te uwieńczone zo 
stały szybko pomyślnym rezulta- 
tem, Ustalono, że zabitą jest 17- 
letnia Wikiorja Cieślak, córka do 
zorcy domu, przy ul, Marysińskiej 
nr. 2 


Tożsamość jej ustalono na zasa- 
dzie wytatuowanego na ciele zna- 
ku, wskazującego, że odsiadywa- 
a ona karę więzienia, 

W dalszym ciągu śledztwa 
stwierdzono, że Cieślakówna istot 
nie nie cieszyła się zbyt dobrą o- 
pinją. Niedawno opuściła ona wę 
zienie, w którem przebywała za 
zat popełnioną przed dwoma 
aty, 

Po opuszczeniu więzienia nadal 
dopuszczała się kradzieży na 
spółkę z kilku notorycznymi zło- 
dziejami. 

Władze śledcze doszły do wnio 
sku, że wskutek nieporozumień po 
między Cieślakówną a jej kolega- 
mi, doszło właśnie oneśdaj do tra- 
śiczneśo wypadku. Towarzysze 
zamordowanej wyprowadziii ją za 
miasto, gdzie pchnięciem noża za- 
łatwili porachunki, 

Na zasadzie wyników wstępne- 
go śledztwa, przesłuchano cały 
szereś osób. Między innemi były 
wczoraj przesłuchane dwie dziew- 
czynki, które zeznały, że w dniu, 


Magistrat 


kiedy popełniono mord, widziały 
one około 6-ej wieczorem Cieśla- 
kównę w towarzystwie dwóch 
mężczyzn, Nieznajomi mieli się po 
dobno pomiędzy sobą kłócić. 
Śledztwo, jak nas poiniormowa- 


k 
kówny. 

W wyniku przesłuchania całego 
szeregu świadków urząd śledczy 
zaaresztował w dniu wczorajszym 
domniemanych sprawców  zabói- 
stwa, których poddano szcześóło- 
wemu badaniu. 

Nazwiska aresztowanych pod 
zarzutem dokonania morderstwa, 
oraz wyniki śledztwa są ze zrozu 
miałych względów zachowane w 
ścisłej tajemnicy, 

Zwłoki Cieślakówny przez całą 
noc leżały na miejscu zbrodni pod 
opieką specjalnej warty policyjnej. 

Wczoraj przewieziono je do pzo 
sektorjum miejskiego, przy ul. Łą- 
kowej, celem dokonania sekcji. 


zrealizuje 


postulaty przedmieść Łodzi 
Delegacja przedmieścia Bruss u wice- 


prezydenta 


W dniu wczorajszym do wice- 
prezydenta Rapalskiego zgłosiła 
się delegacja mieszkańców przed- 
mieścia Bruss, która przedłożyła 
mu memorjał w sprawie bolączek 
tej dzielnicy, a mianowicie w spra 
wie zabrukowania i oświetlenia u- 
lic, oraz dogodnej komunikacji 
tramwajowej do krańców miasta, 

Wiceprez, Rapalski oświadczył 
delegacji, że sprawa dogodnej ko- 
munikacji na terenie przedmieścia 
Bruss jest obecnie przedmiotem 
pertraktacji z dyrekcją kolei dojaz- 
dowych. 

Gdyby doszło do zawarcia u- 
mowy w sprawie wykupienia przez 
magistrat linji konstantynowskiej 
de granic miasta — kwestia poru 


Rapalskiego 


szana przez delegacje zostanie za- 
łatwiona w sensie przychylnym. 

Co się tyczy zabrukowania ulic 
to magistrat postulat ten weżmie 
pod uwagę i jeszcze w bież. roku 
przystąpi do jego realizacji. 

Jeżeli chodzi o oświetlenie ulic 
przedmieścia — to również w tej 
sprawie magistrat pertraktuje z e- 
lektrownią. 

W końcu p. wiceprez. Rapalski 
zapewnił, że weźmie memorjał de- 
legacji pod uwagę, a magistrat do 
łoży starań, aby posłulaty jego zo 
stały uwzględnione, tak, jak postu 
laty mieszkańców Karolewa, które 
obecnie już są całkowicie zre”lizo- 
wane. (d) 


no, zostało skierowane w kierun-| $ 
$$ odszukania towarzyszy Cieśla- | | 


o podpisanie umowy zbiorowej 


Wczoraj wieczorem odbyło się|tnio przedmiotem zatarśu u Schoi 
w chrześcijańskich związkach za|blera i Grohmana, : 
wodowych zebranie delegatów ia-| Delegaci iabryczni zwiazku Ch. 
brycznych, na którem po omówie|D. postanowili przeto zwrócić się 
niu podpisanej przez klasowejspecjalnie do przemysłowców » 
związki umowy zbiorowej z prze|zwołanie konierencji, celem omó- 
mysłem, zebrani opowiedzieli się| wienia tekstu umowy, 


zasadniczo również za podpisa-| Związek „Praca sprzeciwia 
niem umowy, jednakże z dwomajsię, jak wiadomo, propozycji pod- 
zastrzeżeniami, pisania umowy zawariej przez 


Związek chadecki postanowił | klasowe związki, 
zawrzeć umowę pod warunkiem,| W związku z tem „Praca“ zwo 
że określi ona dokładnie rolę ijłała na jutro wielki wiec, na któ 
funkcje delegatów, oraz, że obej-|rym wystąpi przeciwko umewż 
mie punkt zniesienia tabel o ka-ipos. Waszkiewicz. (d) 
rach, które stały się nawet osta-0 


Walka z zagranicznemi specyfikami 


Łódzka izba lekarska w walce z deficytem 
bilansu handlowego 


Zarząd izby lekarskiej łódzkiej|sprowadzane są drogą kontraban- 
zwraca się do ogółu lekarzy z na|ny z wyraźną szkodą dla skarbu, 
stępującym apelem: a bez pożytku dla zdrowia cho- 

Kolosalny rozwój przemysłu far|rych, gdyż zastąpić się w wielu 
maceutyczno - chemicznego spo-|razach dadzą albo środkami w 
wodował w ostatnich latach za-|kraju wyrabianymi, albo legalnie 
lew rynku farmaceutycznego nie-| sprowadzanymi. 
skończoną ilością specyfików, któ] Licząc na obywatelskie uczacie 
rych skład i działanie niejednokro lekarzy, zarząd izby ma nadzieję, 


tnie niczem nie różni się od środ|że wezwanie j i wet 
ków znanych. Specyfiki te, rekla| bez skutku. PE PNAN 
niczne wśród polskich lekarzy, są —0— 
u nas tak szeroko stosowane, że 
się w pewnej mierze do powsta- Rokofnicze misfrzostwa 
mia ujemnego bilansu handlowego, 
skiej łódzkiej zwraca się do ogó- W niędzielę o godz. 10-ej rano 
łu lekarzy z gorącem wezwaniem,, 1a boisku w Parku 3 maja, stara- 
specyfików zagranicznych, którejtowego komitetu okręgowego, 
w zupełności zastąpić możnajodbędzie się finałowy mecz w 
przedewszystkiem tych, których|stwo okręgu łódzkiego między 
wwóz jest do kraju wzbroniony.|RTS „Widzew* i RKS „Tur*. 
OOOOOODOOODOOOOODGOOOOOOCGOOO4 
e aea n E eE eE Ka: 


mowane usilnie przez firmy zagra| Zarząd izby lekarskiej łódzkiej. 
przywóz ich do kraju przyczynia 

Wobec tego zarząd izby lekar- piłkarskie 
aby uni przepisywania tychyniem łódzkiego robotniczego spor- 
środkami w kraju wyrabianymi, a|piłkę nożną o robotnicze mistrzo- 
Środki te bowiem, w dużej ilości Wejście bezpłatne. 


Wz 


SALA FILHARMONJI 
Środa dnia 31 października o g. 8.80 wiesz 


Jedyny wykład wyłącznie dla Kobiet 


ELZA FORSTMANN 


z Kolonii 
Sławna Literatka i Hygienistka 
wygłosi prelekcję na temat: "R 


„Zycie erotyczne Kobiety == 


Siła seksualna i odmłodzenie"! 


TEZY WYKŁADU: 

Jak zachować miłość mężczyzny? — Czego Kobieta 
nie wie, a co Każda wiedzieć musi. — Zazdrość 
i jej zwalczanie. — Dlaczego mężczyzna staje się 
niewiernym? — Czem działa kobieta na mężczyznę? 
— Fizyczna i duchowa miłość kobiety, —  Macie- 
rzyństwo i radość macierzyństwa. — Neurastenja 
kobiety i związek z organizmem. — Sekss"lna beze 
interesowność kobiety i jej przyczyny, — O . vgienie 
i odmłodzeniu ciała i duszy kobiecej. — Jak kobieta 
najlepiej przeżywa wiek przejściowy? — Choroby 
wieku przejściowego i ochrona przed niemi. —. 
Dlaczego niektóre kobiety tak wcześnie się sta- 
rz*ją? — Jak usunąć błędy piękności, zmarszczki, 
zbytnią otyłość i t, d? — Jak zdobyć piękną linję? 

Wypadanie włosów i jego przyczyny. 

Tylko dla Pań powyżej lat 18. 
Mężczyznom bezwzględnie wstęp wzbroniony 


Bilety w cenie od 1.50—7 zł. są do nabycia 
w kasie Filharmonii. 


Á 
- 


O wykładach, które p. Elza Forstmann wygło- 
siła kilkakrotnie w przepełnionej sali koncerlowej 
w Wiedniu (Wiener grosser Konzerthanssaal) wypo- 
wiada się prasa wiedeńska m. in. w sposób następujący; 


«P. Forstmann jest najlepszą preledentką, która 
kiedykolwiek u nas mówiła. Wykład jej jest znakomicie 
przemyślaną pracą, ona sama jest czemś więcej, niż 
mówczynią, — to co p. Forstmann daje na tem peiu 
przewyższa wszystko cokolwiek wszystkie emancypantka 
i wszyscy rzecznicy praw kobiecych dotychczas proa- 
gowali P. Forstmann rezygnuje z wszelkiego elektu 
retorycznego i wszelkiej uczoności, — doświadczenie 
jest jej najlepszym nauczycielem; —niezawodny instynkt 
zdrowej kobiety jest jej najpewniejszym przewodniaiem 

Wśród wielu bojowniczek praw kobiecych, ktore 
wystąpily w ostatnich latach. jest p. Elza Forstmann 
jedną z tych rzadkich kobiet, na których odpowie dzial - 
ny człowiek polegać może“: 


FEDS POLSKI 
Leędz 
¿7 październiXa 1928r. 


ETA H 


Sąd ogłosił odroczenie wypłat 


Spółce „Rudzka Przędzalnia Bawełny“ 
umożliwiając w ten sposób sanację przedsiębiorstwa 


A już donosiliśmy pea paru 
tygodniami, w sierpniu r. b. spól- 
ka pod łirmą „Rudzka dein g= 
bawełny Sp. Akc.“ znalazła się 
w niezwykłych trudnościach płat- 
niczych wynikłych z powodu o- 
koliczności od niej niezależnych, 
w następstwie czego pełnomocnik 
tej firmy, korzystając z dobrodziej 
stwa rozporządzenia Prezydenta 
o zapobieganiu upadłości, zmuszo 
ny był zwrócić się do sądu z proś- 
bą o odroczenie jej wypłat. 

Niespodziewana śmierć samo- 
bójcza prezesa zarządu i organiza- 
tora to) psia Stanisława Silber- 
mana, który załatwiał sprawy kre 
„dytowe spółki i osobiście $waran- 
tował bankom za udzielane spół- 


ce kredyty, wywołała restrykcje 


banków Śnie dalszego redy- 
skonta elu spółki, Znaczna 
nadprodukcja przędzy bawełnia- 


nej, jaka powstała w środku roku 
bież, na rynku miejscowym, wy- 
wołała znaczną jej podaż, obniże- 
nie cen oraz orszenie wartin- 
ków pokrycia, Okoliczność ta ró- 
wnież znamiennie zżaciąż na 
pra Borykają ów 

wych sp ąc się z tru- 
dnościami spółka jeszcze w ciągu 
sierpnia i we wrześniu r. b, zdo- 


łała dokonać spłat ło 450 
tys. zł, długów, wobec 
nadch h w ciągu 
płatności znalazła się dosta- 


tecznych środków gotówkowych. 
Jedyne więc wyjście do uzdrowie 
nia stosunków gospodarczych 
przedsiębiorstwa pozostało przez 
możność  uzysk odroczenia 
wypłat na trzy miesiące, w ciągu 
bowiem tych trzech miesięcy spół 
ka zdoła wyrobić pr z _po- 
siadanych przez sič SUTowców 
i spra tę Korzystnie sprzedać 
w ciągu nadchodzącego zimowe- 
go sezonu oraz zrealizować swoje 
należności, Natomiast w razie 
gwałtownego zlikwidowania ma- 
jątku spółki przez zastosowanie 
przez wierzycieli niezwłocznych 
rodków egzekucyjnych zniszczo- 
ną zostanie poważna placówka go 


spodarcza, jaką stanowi przedsię- 
biorstwo _ spółki, zatrudniające 


zśórą 350 pracowników, wówczas 
gdy w razie zabezpieczenia mająt 
ku spółki na pewien okres przed 
poszukiwaniami ze strony wierzy- 
cieli istnieje wszelka pewność, iż 
ogół wierzycieli otrzyma całko- 
wite zaspokojenie i przedsiębior- 
stwo zyska możność dalszej trwa- 
iej egzystencji. Pewność tę stwa- 
rza znaczna przewyżka aktywów 
spółki nad jej pasywami, wyno- 
sząca przeszło 2 miljony zł. Wo- 
bec tej prze 


wiązania spółki, wynoszące około | | 


miljona złotych, płatne w ratach 


w latach 1929, 1930 i 1931 żadne-| | 


go niebezpieczeństwa nie przed- 
stawiają, bo z dołączonego do po- 


dania planu sanacyjnego przedsię 


biorstwa wynika, że raty te przy 
normalnej konjunkturze na przę- 
dzę będą mogły być spłacone 
punktualnie bez trudności, dla za 


oezpieczenia się jednak przed nie|f 


wypadkami  za-jj 
rząd spółki zamierza zaciągnąć | 


przewidzianymi 


pożyczkę długoterminową, której 


uzyskanie jest zupełnie możliwe i. 


ze względu na nieobciążenie hypo- 


teki nieruchomości spółki żŻadne-| É 


mi długami, 

Podanie powyższe było rozpo- 
smawane przez wydział handl. są- 
du okr. w Łodzi w dniu 25 paź- 
dziernika r. b, pod przewodnic- 
twem s. o. Hertzberga i w asy- 
stencji s. h, Juszkiewicza 
brykanta, 


Z pośród poważniejszych wie-|Ę 
rzycieli firmy — dwóch, reprezen- 8 


tujących sumę 94,605 dolarów wy 
raziło swą piśmienną zgodę ua u- 


dzielenie spółce odroczenia wy-| | 


płat, wobec czego adwokat Lach- 
manowicz w imieniu spółki prosił | 


sąd o uwzg/ędnienie prośby. Opo- | 6 


nował tylko adw, Krukowski w 
„mieniu 
Warszawskiego, 


nosć wynosi 15.000 dol. 


wyżki pozostałe zobo |% 


i Fa-| |? 


Banku  Dyskontowego 4 
którego należ-|B 


wień pełnomocników stron, 
chylając się do prośb 
„Rudzka  Przędzalnia 


Przed wyborami 


izby przemysłowo-=handlowej 


do 


Od jednego z 
„Głosu Polskiego“ 
następujące uwagi: 

Nadchodzące wybory do izby 
przemysłowo-handlowej w Łodzi 
pomimo związanych z powstaniem 


czytelników 
otrzymujemy 


jej instytucji nadziejj na lepszą 
przyszłość i pomyślny rozwój 
przemysłu i handlu przechodzą 


mimo nas „niespostrzeżenie. A 
przecież instytucja ta odgrywa w 
życiu gospodarczym całego świata 
cywilizowanego pierwszorzędną ro 
lę. Nic więc dziwnego, że była 
Kongresówka niezwykle energicz- 
nie dążyła do stworzenia izb, któ- 
rych dotąd jako jedna dzielnica 
była powbawiona. Z niezmiernym 
też zadowoleniem i wdzięcznoś- 
cią powitała rozporządzenie p. Pres 
żydenta Rzplitej, powołujące . do 
życia izby przemysłowe handlowe 
na terenie byłej Kongresówki. 

Góż więc wpłynęło na nieza* 
dowolenie i obojętność w stosun- 
ku do tej doniosłej sprawy? W 
Łodzi sprawy tego rodzaju znaj. 
dują nie zawsze oddźwięk na ła 
mach prasy, ani nawet na zebra- 
niach, gdzie zazwyczaj rację ma 
ten, co głośniej mówi, ale raczej 
w zamkniętvch kółkach, gdzie każ 
dy swobodnie wypowiedzić może 
swe opinje. Według tych opinii 
system wyborczy, a raczej wybory 
bez wyborców, jakie mamy moż» 
ność w tym tym wypadku obser- 
wować są w stosunkach obecnie 
panujących w Łodzi fatalne i mo- 
gą w skutkach swych odbić się u- 
jemnie, pacząc całą treść tej in- 
stytucji, na którą tak długo z u 
tęsknieniem czekano. 

Obawy te mają swe źródło lo- 
gicznie ugruntowane. Stowarzysze- 
nia średniego i drobnego kupiec- 
twa w Łodzi potrafiły skupić koło 
siebie wielu członków, z których 
większość jest passywna i prócz 


płacenia składki członkowskiej nic 


| 103PALINĄ 
FOSFALINĄ 


smaczną 


sole odżywcze, 
dziecka, 


d-ra 
ząbkowanie. 


| POSFALINA 
FOSFALINA 


Skład główny : 


Sąd po wysłuchaniu przemó-01 


rzy-| Eisenbrauna, 
Ł irmy| Wiktora Pełkę 
awełny| Sachsa. 
Sp. Akc,', udzielił jej odroczenia 
wypłat na przeciąg trzech miesię-|sić w czasopismach miejscowych 
cy, t j. do dnia 25 stycznia 1929| oraz 
r. i zamianował sędzią komisa- 
rzem sędziego handlowego Otto 


d-ra Monitowskieżo, Każda matka, 
zdrowie swych dzieci, odżywia je tylko b. į 


Monikowskiego, 


a nodzorcami adw, 
i dr. Józefa 


Ponadto postanowił wyrok ogło 


wiesić gò na drzwiach 
przedsiębiorstwa, 

Tec. 
EZ Zd 


do organizacji Swej wnosi, ani 
też z niej nie bierze, 

A jednak w-iłnieniu tych człon 
ków stowarzyszenia te będą wy- 
stępować, jakkolwiek kontakt tych 
organizacji ze zrzeszonymi w nicb 
członkami jest dość luźny i 
wystarczający, 

Nastąpiła tedy sielankowa ugo- 
da w celu podziału mandatów. 
Głosy bardzo poważnych i zasłu- 
żonych obywateli z pośród przed- 
stawicieli przemysłu i kupiectwa 
wypowiadają zastrzeżenia przeciw- 
ko ustalonym w ten sposób listom 
kandydatów, 

Lista z góry zaaprobowanych 
kandydatów jest taka, że nie zada 
walnia nikogo, prócz tych, którzy 
między sobą listę ułożyli tak, aby 
nikogo ze swych najbliższych po- 
pleczników nie urazić. 

Na liście tej figurują nazwiska 
ludzi albo nikomu nieznanych 
albo też znanych zbyt dobrze jako 
takich, którzy do tych odpowie- 
dzialnych i zaszczytnych stanowisk 
bezwzględnie się nie nadają, ani 
nie dorośli. 

Przy każdej takiej okazji, jaką 
są wybory do organizacji zawodo- 
wo-gospodarczych wypływają te 
same nazwiska. obarczone  niezli- 
czoną ilością mandatów. 

* Cóż więc w rezultacie dają te 
wybory i jaka jest rękojma poży- 
tecznej pracy tworzącej się izby? 
Oto są obawy, które niepokoją o- 
gół trzeźwo myślących przemysiow 
ców i kupców, a ewentualne kon- 
sekwencje napełniają trwogą. Czy 
da się jeszcze w tym kierunku coś 
uczynić? Pomimo wątpliwości i 
zobojętnienia opinja publiczna po- 
winna się obudzić i głośno wypo- 
wiedzieć swe niezadowolenie. 

Grobowe milczenie nie napra- 
wi zła ani tym razem, ani 
jnastępnych wyborach. 


nie- 


przy 
M.A. 


TAK WYGLĄDAJĄ DZIECI | 


odżywiane 


dbająca o 


d-ra Monikowskiego, która wpływa dodatnio i 
na rozwój tkanki kostnej, zawierając wszystkie 


niezbędne dla wzrostu i rozwoju £ 


ułatwia niemowlętom $ 


d-ra Monikowskiego, to najlepsza odżywka dla 6 
dzieci, matek i rekonwalescentów, przewyższa- $ 
jąca jakością wszystkie inne środki odżywcze. g 
Zakł, Przem. Chem.—Farmac. „PROTON*, 

Warszawa, 5-go Stanisława 9/11. 


858—4 | 


ANDLOW 4 


„s GŁOZPOLSKY 
Łódź >S 


27 października 1928r 


Dla uzyskania kredytu długoterminowego 


utworzony będzie 


skiego telefonuje: 

Od dłuższego czasu są w toku 
pertraktacje z grupą iinansistów 
amerykańskich, którzy zrealizo= 
wali amerykańską pożyczkę stabi 
lizacyjną. Rokowania te są prowa- 
dzone dla stworzenia „Banku Cen- 
tralnego kredytu długoterminowe- 
go", któryby objął wszystkie istne 
jące w kraju instytucje finansowe 
w dziedzinie kredytu, Stworzenie 
takiego Banku Centralnego, który 
by posiadał swój własny kapitał 
zakładowy i wypuszczałby na ryn- 
ki zagraniczne jednolite obligacje 
ziemskie, uzyskało aprobatę za- 
równo ministra skarbu Czechoówi- 
cza jak i doradcy finansowego przy 
Banku Polskim Devey'a. Projekt 
przedstawia się w ten sposób, że 
kapitał początkowy wynosiłby 25 
miljonów złot., zaś wypuszczone 


Ceduła qiełdy pieniężnej 
warsza wskiej 


GOTÓWKA 

Dolary —— 
CZEKI; 

Holandia 357.50 
Londyn 43.24 
Nówy Jock 8.90 
Paryż 34.86 i pół, 34.86 
Praga 26.42 
Szwajcaria 171.55 
Wiedeń 125.40 
Włochy 46.71 
Marka niemiecka 212.40 


AKCJE 
Bank Handlowy 120 — 
Bank Polski 174.—, 174.50 
Zarobkowy 80— 
Elektr. Dąbrow. 83— 
Elektryczność 9%0.— 
Chodorów 198—, 197.— 


AsksftLLsICILILICIECZ 
Gr £ 


nym domu. 


ozlennej potrzeby, 


tanie, eleganckie. 


z 


adjo jest niezbędnym akce- | 
sorjum w każdym kultural- 
Zbliża nas do 
świata, uczy, dostarcza go- 
dziwej rozrywki, wiąże z 
ogniskiem domowem. 
”) Zachodzie radjo jest nie- 
07 zbędnym przedmiotem co- 


radjo rozwija się gwal- RAS 
towńie z każdym dniem, $ 
przyczym zasłużonym po- | 
pytem cieszą się przede- fk 
wszystkiem odbiorniki 
„Radio-Lloyd*, precyzyjne, | 


urzędnikow pańsiwowych 


| | prywatnych długotermi- | 
nowy ułatwiony kredyt. 


weaśc, ADAM LIBERMAN 


ŁÓDŹ PRZEJAZD 8. 


TELEFON 58- 


„Bank Centralny“ 


Warszawski koresp, „Głosu Pol-|dać się będzie z 20 miljonowegn 


aportu skarbu państwa, pozostałą 
część mają wnieść: „Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie w Warsza- 
wie”, „Lwowskie Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie",  „Poznań- 
skie Ziemsko - Kredytowe”, „Wi- 
leński Bank Ziemski“ i „Państwo- 
wy Bank Rolny“, 
W związku z tem odbył się sze 
reg konferencji w ministerstwie 
skarbu nad projektem statutu no- 
wego Banku, przyczem przew dzia 
ny jest cały szereg zmian w pro- 
jekcie przedstawionym przez przed 
stawicieli łinansjery  amerykań- 
skiej. Obecnie odbywa się ostatecz 
ne redagowanie projektu, tak, że 
z końcem października będzie go- 
tów, W połowie listopada odbe- 
dzie się konferencja w Parvżu 
przy tdziale zainteresowanych fi- 
nansistów, instytucji kredytu diu- 


obligacje opiewałyby na 250 miljo- | goterminowego i ministerstwa skar 
nów złotych, Kapitał akcyjny skła-| bu. 


> =m 


Rynek pienieżny 


Siła | Światło 135.— 
Firley 62.75, 63.50 

Lilpop 36.75, 36.50 
Norblin 205—, 207.50 
Węgiel 98— 

Modrzejów 34— 

Rudzki 39— 
Ostrowieckie 115— 
Starachowice 44.50, 44— 
Zawiercie 19.25, 19— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Dolarówka 100.—, 104— 

5 proc. komwersyjna 67.— 

5 proc. konw, kolejowa 60.75 

Dolarowa 85.—, 85.25 

Kolejowa 102.50 

4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 
zł, 40—, 49.25 

4 i pół proc. m. Warszawy zł. 50,25 


|) 5 proc. mi. Warszawy 55.75, 56— 


Uoktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczne Skórne 
włosów 
Leczenie lam- 
pa kwarcową 
Andrzeja ar, Z 
Tel 32-25. 
Godziny przyjęć 
od 1.50-2.50 dla Pań 
od6—» dla Panów 
W niedziele i świę” 
tą od 10—12 


Na 


Dr. med. 


LUBICZ 


tegielniana 45 
lei. 41 5. 


Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych ! moczo» 
piciowych. Naświe 
tanie lampą kwar- 
Ccową. 
Przyjmuje od g,8 
do IU rano 1 od 
wiecz. 
Dia pań où 5—5 
oddzieina poczėe 
kalela 


Dla 


y—>+ 


Sołowiejczyk 


specjalista chorób 


| Ew A 2 z 5 5 EA R 
ZOKŁADY RADJOTECHNICZNE Fiotnkowsta 99 

z j Tel zh , 

RADIO -LLOYD se 


w niedziele i święe 
ta od i10-* popoł' 


os 


1ochód, 
niezrównany 


[Luksusowy san 


PRZSTRONNOSG i i wy- 
goda siedzeń nadzwyczaj 
eleganckiej karoserji cechują 
nowy model samochodu Chev- 
rolet. Zawdzięczając tym zale- 
tom w połączeniu z mocnym, 
a oszczędnym silnikiem iwszel- 
kiemiinnemiudoskonaleniami, 
zastosowanemi przez General 
Motors, samochód Chevrolet 
jest idealnym typem wozu oso- 
bowego, stojącego na tym sa- 
mym pozżomie,coiinneznacz= 
nie droższe maszyny. E 

O rzeczywistych zaletach 
tej maszyny, dużej, eleganckiej 
i wygodnej, mocnej i trwałej, 
można się łatwo przekonać 
podczas próbnej przejażdżki, 
po wyborze odpowiedniego 
modelu, u najbliższego przed- 
stawiciela GeneralMotors, Wy- 
rób General Motors. 


pod względem nizkiej ceny 
i kosztów utrzymania 


Upowaźnione 
ZYGMUNT DMOWSKI i Ska, 
Łódź, Piotrkowska 150, tel, 29—40 i 72—40 


AANE ae 


za af Nenia 
sf EJ u K 
E aerian aan À 


— 


PA am 


Wystawiamy na Fow- 
szachnej Wystawie Krajo- 
wej w Poznaniu w roku 
1929. 


Sedan 4*0 arzwiowy 13.450 ZŁ. 
Loco Warszawa, łącznie z 
*podaikiem obrotowym 


Ro KASZAD AM 


NERAL MOTORS tł POLSCE, WARSZA VA 


Wolne ropa Dr. med. 


Gdańsk. 


© "Tie mal med, 


H Klaczkowa 


Przez? cafy rok 


olwarłe Ch by kobi powr 
oroky kobiece Szkol ys 
Roulefte i akuszerja Choroby WIóów, 


skórne, wenerycz- 


Baccara 


Cercie Kilińskiego 171. Pal. 13- 66. ne i moczopłciowe 
rive. Przyjmuje od 11—12 i od 5—7 || Naswietl mal 
p informacje. Warszawa tel. 157-51 lecznicy Piotrkowska 62 > Nowa, 
*ównież Kasyno Sopoly. od 3—5 we wtorki, czwartki, || prom. Roentgena 


[pge soboty i niedziele: (skzematy, no 
Molel - Kasyno Prs 
AAE TOO EN i la | przyjmuje od 6—9 
; dh Dr. med. po poł. 

uweczespy rowowybucowany bttel, 

PO poka a aieka Far morze, i 

sta amfor i 

Międzynoradowa kuchnia. adj >> ga Doktór 

EZR HTZ 


Wołkowyski 


Gegielniana 25 
tel. 26 57 


Specialista 
chorób skór= 
nych i wene> 

rycznych 
Leczenie światlem 
Lampa kwar= 

cową) 
Przyjmuje od godz 


Tańców Nowoczesnych “nete: 


ce Ba uszu; nosa 
| i gardia 


| Kilińskiego 117. Tal. 18-66, 
Przyjmuje od 5—7. 

W Lecznicy Piotrkowska 62 

przyjmuje od 12—1 i od 7—8. 


Wakuja stanowiska 


Poważne i wielkie przedsiębiorstwo po- | 
szukuje dla działu propagandy i akwizycji kilku | 
inteligeatnych i wymownych panów (ew. pań) | 
Od kandydatów wymaga się obrotności, energji |. 
i inicjatywy. 

Dochód około 3.000 złotych miesięcznie 
—jest łatwo osiągalny. Działalność przyjemna 


i wdzięczna—poważne stanowisko. wyucza w grupach i oddzielnie | w niedziele i świę 
Ewentualne zabezpieczenie przyszłości. ||ostatnie nowości, jak: Polonia, ļ t3 9d La i, 
Oferty Łódź, Poczta Główna skrzynka 501. Twist, lIale-Blues, Fox angielski, ü Oddzielna 4 


PE RACE O Z Z Z ZE RZ PTZ ZZ TOO ZZOZ Walc angielski, Tango argent, iinne 


z $ PATRE od gwarancją wyuczenia dyplom 
W Sobotę, dnia 27 pażdziernika 1928 roku w lokalu az tańca Kasal Trinkhaus 


poczekalnia 


STUPE rea 


27.. — GŁOS POLSKI — 1928 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, 28 do poniedziałku, 
dn 29 października wł. 


Wielki szlagierowy program! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 


Włodzieńczy szał 


Dramat reżyserji Manfreda Noa. 
W rolach głównych: Andrée la 
Fayette, Evelina Holt i Ernest 

Verebes. 
Następny program: 


Pamiętniki EkKselencji 


W rolach głównych Olga Czechowa 
i Willy Fritsch. 


W dni powszednie, z wyjątkiem So- 
bót. początek seansów o g. 5 m. 30, 
zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz, 2+ej po poł. Ostatni seans o 
godz 


9.50, — Na I-szy seans ceny 
miejsc zniżone. 


PWENEROLDGICZNA 


Lekarzy -specjalistów 


ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolagiem i urologiem. 


Gabinet Swiatło-ieczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet. 


PORADA 3 Zł. 


M. Wolison 


Wschodnia 17 
tel. 28-83 
powrócił. 


9923 


£ekarz-Dentysta 


B. Gzudnowska 


ul. Piotrkowska 793. 


Godz. przyjęć od 9—11 i 3—7!/e 
oraz w lecznicy Piotrkowska 62 
od godz. 11—2. 


Teleton Nr. 31-53. 


Najlepsza para do sadzenia — to jesień! 


Drzewka 


Owocowe, ParHowe, Róże i inne 
poleca Zakład Ogrodniczy 


L. Kołaczkowskiego 
Przędzalniana 86 Tel. 15-02 
Doj. tram, Xe 3. Firma moja egz. lat 35. 


TRF == z 
miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 i 10, 
Od wtorku, dn. 24-80 do ponie- 
działku dn. 29 październ. 1928 r. wł 


DLA DOROSŁYCH: 


Ny T 


z 


| KUPNO i SPRZEDAŻ 4 


NA WYPŁATĘ! 


Najniższe ceny! Najdogodniejsze wa: 
runki. Towary na damskie, męskie 
płaszcze, kostjumy, ubrania, suknie 
Crep-de chine, popelina we wszystkich 
kolorach, towary na bieliżnę, firanki 
boty, śniegowce poleca Leon Rubasz: 
kin, Kilińskiego 44. 9445—9 


SKLEP 
narożny z mieszkaniami i urzą: 
dzeniem na piwiarnię, lub cukiernię w 
bardzo dobrym punkcie sprzedam z 
powodu zmiany interesu. Wiadomość 
w sklepie Młynarska 22, EROR- A 
—j 


OTOMANĘ, 
garderobę, łóżka, tremo, szatę, 
krzesła sprzedam. Sienkiewicza 
m 42, Oficyna, I piętro, II wejście 


stół, 
59, 


155—3 

SPRZEDAM 
lampy gazowe w dobrym stanie, Piotr= 
kowska 199, m. 50, od 5—5, 158—] 


GABINET DENTYSTYCZNY 
okazyjnie do sprzedania ul. ad 
I3 


11, m, 5 Od 2—5 po poł. 


d DONIESIENIA ROZM. 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
ska 92, 9465 —20 


MANICURZYSTKA 
i masażystka z Cegielnianej X 19, 
mieszka obecnie Piotrkowska Ne 88, 
Il brama, 1835—2 


GIEŁDA PRAGY 


CHCESZ .OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore - 

spondencyjne prof. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji,  rachunkowośc i 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 

grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortografji), Po 
ukończeniu świadectwo. ię pro- 
spektów, -9 


ZŁOTYCH 
kilkaset i więcej dam za wyrobienie 
posady biurowej. Oferty pod „Obo- 
wiązek” 035 


SPRZEDAWCY 
domokrążni na latwy, nieodzowny arty- 
kuł domowego użytku (poszukiwani. 
Osobiste zgłoszenia między 9—11 rano 
do inżyniera Karola Weila, Przejazd 
Nè 46. 135—2 


POTRZEBNY 


pian'sta-ka do szkoły tańca Ewka, 
Poł: mowa 10, 


POTRZEBNY 
chłopiec na posyłki. Zgłaszać si An: 
drzeja 4, w składzie win. 5-2 


— 


| ZAGUB, DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Łódź—miasto na imię Julju- 
sza Dzięciołowskiego, syna Józefa i 
Eweliny z Sienniekich, St. mieszkań- 
ca Warszawy, urodzonego 12,1V A: 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany w Łodzi przez 
Komisarjat Rządu na nazwisko Judy 
Lajba Rozenbluma zam. przy ul Sien- 
kiewicza Ne 22 143—3 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową wydaną pzzeż 
P. K. U. — Łódź na nazwisko Win- 
centego Zawadzkiego zam, w Alek- 
sandrowie, ul. Wąska, 116—5 


własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5 odbędzie się |ul. Andrzeja Nr. 17, front, m. 21.| Dr. med, Student Z Pragi ZGUBIONO 
a à fa k Dramat w 12 aktach książeczkę wojskową wydaną przez 
Koncert l Cowarzyska Ura W £o tto apisy peyia Sie DAJ? do diops W roli głównej Konrad Veidt P, £ U TA Łódź na dazwisko Dawida 
> ni = | db Następny program: Leiba Boraks zam. przy ul, Różanej 10 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości, | s000666c000000000580000180 |!" „Wschód słońca* 115—5 

Początek punkt. o godz. 9-ej wiecz. Profesor Pomorska 10 || DLA MŁODZIEŻY: ZGUBIONO 

Łżai + LJ . , 
Wejście bezpłatne. | Wejście bezpłatne. Stanistaw Nirnstein iel. 48-89, Bohaterowie Sahary książeczkę wojskową wydaną przez P. 
Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł, 0. H. P. J Chor. ierwowa|| nisamowita: przygoag: oam il aa Jason ca Aia 4 
iia ia wznowił lekcji gry fortepianowe |i wewnętrzne. podróżników _- backa Ś, ME 
uł. Traugutta 12 > W poczekalniach kina codztennie ||” = = —= = = hm = m—— 
front lIl p. powrócił | do dodz. 22 audycje radiotoniczne 


2309090039900906000009000600 


Ogłoszenia za wierz milimetrowy | szpaltowy: 
1 strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str 5 szpalt, — Nadesłant 
po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. "Drobne 12 gr. od wyrazu, Naj 
mniejsze 1 20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, O śln- 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc, tirm zagr. o 190 proc ; za zastrzeżone miejsce do>łata 


„Wydawnictwo Pawszechne*. sp. z ogr. Odp, 


zzz 
miesięczna „Głosu Poiskiego* ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy, z prze- 
Sylką pocztową w kraju — zł. 6,50.—; zagranicę — zł. 10.— 


Prenumerata 


kedaktar: Gustaw Wassercug, 


Wydawca; 


W rdukara i„Głosu Polskiego“, Piotrkwska ðo 


